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na mapę A zyi wschodniej, żeby się przekonać, 
że posiadłszy F ilip iny, A nglia  stanie się panią 
wszystkich w ó l  od Australii do H ongkongu, a 
dość spojrzeć na mapę Am eryki, aby zrozumieć, 

. . oo grozi je j m ałym  podrównikowym  republi-
Już się pojaw iły pogłoski o podejrzeniach, J p0I11) jeAoii S tary zawładną archipelagiem Ba- 

tlóre powstały m iędzy mocaistwam i nuropęi-; kamskim i Jamaibą. A le grozi, nietylko tym  
•kiami z powodu w oiny Hiszpanii ze Stanami, republikom, lecz i Europie, bo cna nie będzie 
4 z tych podejrzeń m oże się wytworzą nieśna- J swobodnie korzystała z m iędsyoccanow ego ka-tlL.' * i ’ \T1 .. J_______1___1 ->*~T nlr/ * - - - - - - - -zatargi. Niedawno lord Salisbury rzekł I 
ka dorocznym  zjeździe ozłonków  lig i pier­
wiosnkowej, że prawdziwem niebezpieczeństwem 
fila powszechnego pokoju nie jest wojna o K u- 
“ę, lecz sprawa rów now agi sił na wodach chiń­
skich. Tam zniknęła ta równowaga z uszozerb- 
kiem dla A nglii, ale musi b yć przywrócona 
°hoóby z największym wysiłkiem, a rząd się 
•podziewa, że we właściwej chw ili naród okaże 
km to imponujące poparcie, które przełamie 
Wszelkie trudności. Z  naszych re la c ji giełdo- 
k-yoh czyteln icy wiedzą, że to oświadczenie 
W da Salisbury zrobiło wrażenie w  sferach 
finansowych, które jednak rychło przeminęło, 
Ponieważ niepodobna było  dom yśleć się, o ja ­
kich właściwie niebezpieczeństwach m ów ił szef 
^tgialsbiepo rządu. Żadnych na razie nie umia- 
ko znaleśó, w ięc powiedziano, że lord widcozm e 
•hówił o dt iekiej przyszłości, o tych nieunikuio- 
Pych w yp Ikach, do których da powód rozkład 
Oh u, a i g ie łdy  o przyszłość n igdy się nie 
troszczą, 1 ęo w rócił na nioh spokój. A liści po 
fiitwie pou Cavitą i po zbombardowaniu Manili

rału, który niezawodnie powstanie bądź w

on właśnie teraz obchodzi swój dwuletni ju b i­
leusz, Hi,oby uwierzył, że coś ptdobn^go jest 
m ożliwe w naczaj republioe! A  oto s:ę stało: 
p. Móline był, jest i będń e ; m ógł rządzić, nie 
zaś jedynie balansować w parlameno^e, będzie 
rcógł rządzić jeszcze lepiej. Nie jest to w yłą­
cznie jego osobistą zasługą chociaż ona w iel­
ka: jest to rów nież rezultat, faktu, że p. M e!ine 
miał stałe poparcie R isy i- W yb orcy  składali 
do urny głosy za Rosyą —  i oto p Móline

że dla F rancy! byłoby
kobeach Panamy, bądź przez Nikaraguę Łatw o zw yciężył", 
tedy pojąć ow o -^zburacnm, któro wyw ołtda , Sądzin 
pogłoska o tajuym  układzie m iędzy A nglią  a lepiej, gd yby  bez takiego postronnego w pływ u 
Stanami. Prasa francuska dzwoni na alarm. 5 ala z wH snego prask uania weszła na drogę 
niem iecka grozi, rosyjska nie chce w ierzyć w umiarkowania. Skoro i ł .ż l iw y  jest taki w pływ  
tak zuchwałe plany i radzi Stan m zatrzym ać , zagraniczny, to w  zasadzie m ożliw y jest i ka- 
dla siebie F ilip iny, a w dodatku zabrać angiel- i żdy inny. A ponieważ to w pływ  na sprawy 
s'ue Antylle, wreszcie republiozki Am eryki wewnętrzne, więc nie u a  się ozem chwalić.
środkowej, zaniechawszy swarów tak ostryoh,  —---
że ju ż  m iędzy niem i zanosiło się na orężne 1 O anarchii w  północnych W łoszech  tru- 
starcia, ję ły  m iędzy sobą zawierać sojusze i j duo w yrobić dokładno pojęcie nawet z lioz- 
głosić o swem pokrewieństwie z Hiszpanią o- | nych  telegramów, które podajem y codzień. 
raz o konieczności obrony rasy romańskiej od ; Zdaje się, źe tam zapanował zupełny nierząd,
napastliwośai anglo-saskiego szczepu. T yle spra­
wiła sama pogłoska o tajnym układ-ie m iędzy 
Stanami a Brytanią, w ięc jeśli ona się sprawdzi, 
natenczas wojna już nie będzie zlokalizowana 
i nastąpi owa niebezpieczna oh wiła, którą za­
powiedział lord Salisbury

A le tymosasem jest jakaś przerwa w  ope- 
racyaeh wojennych. Zapewne b y ł jakiś bój 
morski niedaleko P crtoroo , ale

skoro rząd szwajcarski aakazał wstrzymać 
wszystkie transporty towarów kolejami prowa­
dzącym i z Sswajcaryi do W ioch, ponieważ 
zbrojne bandy rabusiów napadają na pociągi. 
K oleją św, G-otharda kursują tylko pociągi 
osobowe, do których w  Lugano wprowadzają 
żandarmów, towarzyszę cych  podróżnym  do 
Como.

W  Medyolanie podobno nastał spokój, ale 
teraz całą w inę awantur i krw aw ych w ypad­
ków  poczęto zwalać na katolików posłusznych 
W atykanow i i duchowieństwo. U więziono wielu 
zakonników, m ianowicie tyoh, którzy z jakichś 
pow odów  znajdowali się w  mieśoie. Zarzucono 
im, że zachęcali pospólstwo do walki z w oj-

.     .... o m m  nie ma
przez adn^ała Deveya powstał w dyp lom acji | w iRCiom c£c'. Donoszą tylko o Knalezieaiu resz-
ęuroppjsk’ j zamiar starania się o pokoj i ( tek amerykańskiego okrętu „C inoinati4 i o
•iednioze^. a m iędzy wojująoem i stronami. L i- (j W(j c}1 innych, tak zepsutych, że ledwo zdołały
‘'tono na powodzenie tej akoyi, ponieważ pj-zypłynąć do Keywestu, W  Tampie, który jest
► szystkie dw ory wyraziły królowęj-regentce | portem we Florydzie, zgrom adzono już 6 ty-
®.sfipańskiej swe współczucie w  ^telegramach  ̂ sj euy  piechoty, pułk jazdy i brygadę anyieryi.
Poufnych ze względu na Stany Zjednoczone, j to odpłynie na K ubę i już są na to skiem. Jest to oozywiście niecny wym ysł. So-
jdemniej jednak bardzo serdecznych. Mówią, że gratki tran-portowe, ale trzeba pierwej zg^oma- cyaliśei w yw ołali rozru ch y ; w odzow ie ioh kie- 
firólowa, otrzym awszy te depesze, i odp wiada- \ j-0 000 piechoty, aby posłać ją  w ślad z a ! rowali tłum em ; ich też wielu uwięziono pod ­
ląc na me, prosiła o pośrednictwo. AV każdym  ’ ^  pierwszą ekspedyoyą. O hiszpańskich pla | czas walk ulicznych, niejako na gorącym
fazie jest faktem, że m iędzy gabinetam i o d b y - ; Eaep n ic iue -wiadomo. Grłoszą, że głów na flota uczynku; ale g i y  teraz władne stłum iły ro-
*6, się wymiana zdań i żepotrm  Europa znowu w róciła wczoraj do K a iy k su  na południowo- fosa, w ydało się poźyteoznam masoństwu przy-

U’ ”” ' ' zachodnim  końcu półwyspu Pirenejskiego, ale p^saó całą winę duchowieństwa. Anarchia i
ta wiadom ość jest zgoła niezrozumiała.

*apadła w  swą neutralność, albo raczej w  bier­
ność, a siało się to dlatego, źe A nglia  odmó-
feiła udziału w pośrednictwie. Ambasador au­

li

stryaoki hr. Deym, w ybrany do układów z lor­
dem Salisbury, podobno przekonał się o nie­
możliwości pozyskania A n glii dia spivw y p o ­

kroju : oświadczono mu, że gabinet w ielko-bry- 
^•ańsk’ ohco pozostawić tę sprawą 
biegow i. Potem ju ż  się domy^iawTiÓj że w  L on ­
dynie mają janiś in te jp «rrw  tem, aby wojna 
trwała i żeby Stany*' m ogły pokonanej PFszpa- 

fU podyktow ać pokój, m e domyślano się tylko, 
jfk i-to może być interes. A ż  dopiero teraz ja ­
kiś francuski dyplomata odsłonił ową tajeinni- 
°ę. łtzeoz tak się przedstawia, Stany Zjedno- 
®Zf-ne wiedzą bardzo dobrze, że nie m ogą za­
brać K uby, bo jej ludność w ojow ałaby z memi 
t&k samo, jak  w ojuje z Hiszpanią. T izeba tedy 
będzie zostawić K ubie niepodległość, i dopiero 
kotem, powoli, kapitałami, handlem w ciągać ją  
do swej sfery, jak  się w ciągało półwysep F io- 
rydzki, Texas i w yspy Sandwiohskie. T o  rzecz 
Przyszłości i żmudnej pracy. Za cóż jednak te- 
Jaz Stany toczą wojnę, ponoszą wydatki, traoą 
Pa stagnaoyi handlowej ? K ontrybuoyi wojennej 
hie dsstaną od ubogiej Hiszpanii, a choćby do­
stały, to, wedle przyjętego zwyczaju, m oże ona 
być tylko dodatkiem do czegoś realniejszego. 
Oto więo Stany zabiorą archipelag Filipiński, 
lecz nie dla siebie, bo na to nikt się nie zgo ­
dzi, ale dia A nglii, która w  zamian odda Sm 
liom swe w yspy sąsiadujące z Kubą, m ianow i­
cie Jamaikę i archipelag Bahamski. Będzie to 
korzystne dla obu tych państw i zaraz i przy 
Wszystkich przyszłych robolach, które dia Sta- 
Uów zaczną się w  A m eryce Środkowej, a dla 
A nglii —  w  Ch;nach. Skoro tak ułożą się m ię­
dzy sobą Stany z Anglią, to już będą m ogły  
hie dbaó o protesty innych mocarstw, albo 
przynajmniej odeprzeć te protesty. 1 oto w  tem 
tkwi niebezpieczeństwo, zapowiedziane przez 
lorda Salisbury. Rzeczyw iście, dojść spojrzeć

aler/m  ratują 
swojemu.

się jak  m ogą i oozywiśoie, po

-..n n b iiku.

_ Coroczne sprawozdania koflitetu  z „jmują-
7. pierwszy od las 27 mm, j o ego się likwidaoyą aktywów tego banku przy 

rząd pominą ją krajowi, żo ta smutna karta

— T ; r - ^  MMI I * | * »
niestety jeazoze nie należy d j  pogrzabanej już j 
na zawsze przeszłości. W  tym  roku zaów  ©trzy-1 . 
lualiśmy takie sprawozdanie i B óg  wie przez | w^ t03o ^ aj ^

ur/ińm ^  wszystkich

Skończyła się we F ra n c ji  głów na część 
w yborów  do parlamentu. Będą jeszcze l ic zn e ! 
w ybory uzupieiniająco, lecz jakkolw iek  ona w y- 

znn»|Mi się fakt, że zw yciężył gabi
net p. H e lin e r^ d ^  
od oiiwiii, w  której powstała 
posiada jednolitą i ogrom ną większość, a jist. 
ona umiarkowana, życzliw a Kościołow i, m e,m ę­
tna zarówno dia socja lizm u, jak dla radykalnej 
niw elacyi społeczeństwa. Paryski ko ras ponda ai 
Standarda chwali spokój, z jakim Francuzi 
przysłuchiwali się piekielnej wrzawie, robionej 
przra agitatorów rauykainyoa i socja listycznych , 
lecz w tym  spokoju nie byio apatyi. W idocznie 
w yborcy zawczasu w yrobili sobie pewne prze­
konanie i nie dali się obałaimuuó. Tak też za­
pewne byio, bo pomimo spokoju udział w w y­
borach był niezw ykle liczny. W yborcy odtrą­
cili socja listów  i radykałów, wprowadzili zaś 
do izby um iarkowany oh republikanów i wielu 
antysemitów. Jest to odpowiedź na D.ceyfueyadę.

Paryskie dzienniki nazywają te w ybory 
„rosyjskiem i" i nazwę tę d>iją nu liczne pióina, 
a znany publicysta Oornwliy tak ją  tłum aczy: 
„Sojusz z Rosyą natennął nas spokojem, gdyż 
dał nam utraconą pewnoso siebie i rów nowagę 
umysiu. P obyt cesarza M ikołaja w Puryzu 
sprawił cud. Od tej chwili republika buuukia- 
tów i nauczycieli szkół bez wyznaniowy en, 
masońskich, poczęła konać, a narodziła si^ re 
publika żołnierska, fcitoozyliśmy bój ciężki, 
wśród cuchnącej kurzawy, z zastępem D reyfu ­
sów i wynieśliśm y z tej p06yc*Jti serdeczno 
uczucie dia armii. N iech nas powno sfery 
szkalują przed światem, m y już m e jesteśmy 
wrażliwi na podobne krzyw dy, bo wiaoam y do 
zdrowia. Sojuszowi z R osyą zawdzięczam y nie­
byw ałą trwałość gabinetu p. M elino : wszakże

W szystkie te sumy także likwidować trze­
ba , w  tym celu więo wnosi się stosy skarg i 
podań egzekucyjnych, który3h oezyw iśoA  nikt 
za darmo nie robi, ani nikt za darmo stempli 
do nich nie doataroza, do procentów zatem i 
procentów  od procentów  przybyw ają koszta 
sądowe i pierwotny dług rośnie jak na d ro ­
żdżach, tak. żs wieśniak, który przed laty 
dwudziestu pożyczył w banku włościańskim 
dajmy na to 200 z łr , dziś winien jest 510 lub 
6b0 i nie może zrozumieć tego, źe dostąpi ła ­
ski, g i y  mu z tego opuszczą 100 lub 150 złr 
i na zupełne umorzenie jego  długu przyjmą 
400 lub 350 złe Na rachunkach procentow ych 
chłop nasz nie rozumie s ię , on pamięta tylko 
to, że swego czasu podpisał skrypt na 200 złr , 
a gotów ką otrzym ał na rękę tylko 150 lub 
160, o tem, że przez szereg lat nie płacił rat 
nie chce pamiętać i tak samo też nie chce p o ­
jąć za oo ma dziś płacić dwa lub trzy razy 
więoei niż wziął. Tem  dotkliwszem jest to 
wszystko dla dłużników banku włościańskiego, 
że winni oni. są przeważnie same drobne kwo 
ty, w ięc przyznane sądownie koszta jednego 
padania zwiększają już dług o kilka procen­
tów, a ileż to takich podań trzeba wnieść, za­
nim  się doprowadzi do ostatniego stadyum 
egzekucji, czy li inaczej m ówiąc, zanim się 
przeprowadzi lik w idację  p re te n s ji ! Jak rze­
kliśm y powyżej, stan pożyozek w yuosił z koń 
oem roku 1897 sumę 325.278 złr , która roz­
dzielała się na 2.794 pożyczek , to znaozy, że 
jedna pożyczka wynosi przeciętnie 135 złr. — 
Z  tyoh 2.794 dłużników zaskarżonych sądo­
wnie było  2 393 — nie dziw  wobec tego, że 
skoro potrzeba taką masę procesów prowadzić, 
to koszta administracyi w yno-zą aż 50 tysięcy 
reńskich rocznie.

Zaaozno zmniejszenie tych  kosztów i w

wstanie. K orzyści z założenia zakładu takiego 
w kraju wydają się na pozór małe, a jednak 
przy gruntowniejszem  zastanowieniu się, są 
one bardzo doniosłe. Korzyśoi te są najpierw 
natury moralnej, a w  drugim  rzędzie finanso­
wej. Młodzież przysposabiająca się do służby 
wojskowej,wysyłana do odległych  od kraju o jczy ­
stego zakładów naukowych, stykała się w yłącznie 
z mieszkańoami narodow ości naszej obcym i, ba 
nawet często w rogo usposobionym i. Skoro m ło­
dzież ta kształcić się będzie w kraju, stykać 
z żyw ioTaau m iejscowym i, uniknie podszeptów 
ludzi obcych , a umysł m łody i w rażliw y nie 
zapomni o tem, że będąc żołnierzem  austrya- 
ckim, winno się b yć zarazem wiernym  synem
swojej ojczyzny. "Warto przeczytać listy kade-

najbliższych latach jest wprost niem ożliwe, je- szkoł kadetów W0 Lw ow ie, 
żeń likwidaoya jak dotąd tak i n a la ł prowa- j pieni  ̂ bszp litaeg0  około 12
dzoną będzie w jednem  oentralnem biurze. 
Natomiast prawdziwem dobrodziejstwem  dla i 
w łościan byłoby, g d y b y  reprezentacje pow ia­
tow e i rozrzucone gęsto po całym  kraju lokal­
ne instytuoye finansowe zechciały nabyć od 
komitetu likw idacyjnego wszystkie pretensye 
w danym powiecie, lub w danej m iejscowości. 
Adm inistrują one już setkami innych pożyczek,

’ to też przyrost tych  kiihu lub kilkunastu no- 
, w yck  nie pociągnąłby za sobą żadnych k o ­

sztów administracyjnych, a w łaściciele asygua- 
na dopłatę listów dłużnych w yszliby na tem 

ostatnich i dobrz6j bo otrzym aliby odrazu swą nale- j

tów, dotąd po za krajem naszym w ychow yw a­
nych, do rodziny pisywane, ażeby nabrać prze­
konania, jak to z roku na rok, m łodzieniec za 
krajem kształcony, zapomina .-mowy ojczystej, 
zatraca ducha narodowego, przerabiając się na 
jednostkę j ikąś, o której z czasem nie w ie się 
na pewno, ozy to Polak Rusin, Czech lub 
Niemieo — czy jakiś mięsząniec, w  którym  m e 
masz żadnej narodowości Żołnierz bez narodo­
w ości i jej poczucia, to ciało bez duszy, to 
żołnierz blaszany. Skoro m łodzież kształoió się 
będzie w  kraju, stykać się musi ze społeczeń­
stwem tutejssem, a to nie da mu pewnie za­
trzeć du ha narodowego. Oto pierwsza, a każdy 
uzna, najdonioślejsza korzyść z założenia szkoły 
kadetów we Lw ow ie, po za którą inne natury 
finansowej rą dobremi.

Z  referatu p. dra G ryzleckiago na posie­
dzeniu R ady miasta L w ow a daia 21 kwietnia 
b. r. z n iezw ykłą jasnością i prostotą w y g ło ­
szonego a bardzo gruntownie opracowanego, 
dowiedzieliśm y się, ża miasto L w ów  nie pon io­
sło znowu tak znacznych ofiar na założenie

bo oprócz odstą- 
rnorgów gruntu

na „Przym iarkach" —  co prawda bardzo p o ­
nętnego i około 89090 zł. ocenionego, oprócz 
zobowiązania się zbudowania kanału i w odo­
ciągów  —  nakłady inne będą miastu przez 
rząd przez 28 lat spłacane, oo z dodatkiem 
kraju po 2300 zł. rocznie um orzy k w otę520.0jO 
zł. jaką miasto tytułem pożyczk i na budowę 
szkoły kadetów we L w ow ie  zaciągnie. K orzy ­
ści materyalne dla miasta, względnie je j m iesz­
kańców będą jednak niezawodnie takie, iż ofia­
ry  miasta wynagrodzą. Już sam fakt przybycia  

I do miasta kilkuset ludzi na pobyt stały, wzm a-

ile lat jeszcze będą oue wydawane kosztem 
włościan, którzy mieli to nieszczęście zadłużyć 
się w tym  banku. —  Celu całej tej likw idaeyi 
m e m ożem y pojąć, bo skoro, jak to kom itet li­
kw idacyjny w  swem sprawozdaniu zaznacza, 
stan pożyczek z końoom roku 1897 w yno3ił 
325.278 złr. 02 o t , samo zaś koszta adm inistra­
cyjne poohłonęły 50.837 złr, 58 ct., to w łaści­
wie na same koszta lik w id a cji idzie przeszło 
15°(0 całego stanu czynnego likw idow anego 
banku.

Ponieważ tak lichw iarskiego procenta za­
pewne dłużnicy banku włościańskiego nie 
opłacają, przeto logiczną jest konkm zya, źe 
chyba lik w ida cja  zjada stopniowo sam kapitał 
i po kilku lataon całkiem  go  zje. — Tym oza- 
seui zaś obdiużem e gospodarstw obciążonych, 
pożyczkam i iikwidowanego banku wzrasta, u- 
stawioznie, bo do kapitału dłużnego p rzyby­
wają zaległe pr<.centa i procenta od procentów. 
Oto n. p. w terazniejszem zam sm ęoiu rachun- 
kowem  za rok 1897 figuruje wprawdzie ogólny 
stan pożyczek w suune 325.278 zł. 2 co., — 
atoli prawie drugie tyle figuruje w aktywach 
tytułem  zaległych pruOentow i procentów od 
procentów, bo zaległości ratalne wynoszą 
147.912 zł. 44 ct,, a od?.e.ki zw łoki od tych 
zaległości ratalnych 123 183 zł, 48 ct.

_ trzoba,
o takie rozwiązanie sprawy i 
czerwou 1897 odnośną odezwę 
instytuoyi autonom icznych i 

lokalny oh Towarzystw w całym  kraju, ale nie 
stety tylko trzy reprezentacje powiatowe: dro- 
hoóycka, m ielecka i przemyślańska zdobyły  
się aa ten krok obywatelski i nabyły  wszystkie 
pretensye Zakładu włościańskiego w  swoioh 
powiatach. O by i mne reprezentaoye poszły za 
ich  przykładem. .W y d z ia ł k ra jjw y  powinien 
dodać lin bodźca i zachęcić je  do te g o ; kom i­
tet likw idacyjny zaś powinien naszem zdaniem 
ułatw ić im to, opuszczając ile tyiko można 
najwięeej ze sw ych prstensyi.

Szczerze cieszylibyśm y się z tego, g d y ­
byśm y z przyszłorocznego sprawozdania dow ie­
dzieli się, że taka decantraiizaoya likwiuaayi 
przeprowadzuną z.istala juz w całym  kraju,

ł$£«.ok Kadeiow we Lwowie.
Po wielu latach bezowocnego starania się 

o zaniżenie szkoły kadetów w© .Lwowie, udało 
Się nareszcie sprawę tę definitywnie i szczęśh- 

przeprowadzić. Faktem dokonanym  jest, 
ten dz-ęki energicznym  staraniom 

prezydenta miasta p. Małaono wskiego, ofiarno­
ści rady miasta Lw ow a i W ydziału krajow ego 
w krótkim  ja ż  czasie w mieście naszem

wie 
że zakład

po-
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w łączności z ową m łodzieżą pos 
niosłym  jest dla Lw ow a, dotyohozas przez ob ­
cych  prawic unikanego. Hotele, rest&uraiye, 
kupcy i rzemieślnicy będą niezawodnie mieli 
zyski z powstania szkoły kadetów we L w o ­
wie. Skoro w^ęa korzyści będą znaczne m oral­
ne, a niedrobae finansowe, w artoby jeszcze p o ­
m yśleć z nieco obszerniejszego punktu w idze­
nia nad położeniem budynków szkoły kade- 
ckiej. Jeżeli z dojazdam i m iałoby pozostać na­
dal jak  dotychczas, to istotnie ofiara miasta 
zm alałaby znacznie. Dziś prowadzą dwie drogi 
do „Przym iarek", —  przyszłej szkoły kadetów 
—  jedna ulioą Zyblikiewiozą a dalej gościńcem  
stryjskim, druga, ulicą Wulki. K to  zna te obie 
drogi, ten uzna, że spadzistośó u licy stryjskiej, 
obfitość w kurz i błoto, a niedostępność ulicy 
W ulki w  por&oh ćłocnyoh, która niestety mia­
sto nasze coraz bardziej na czas dłuższy na­
wiedzają — tudzież odległość obu tych dróg 
od śródmieśoia, czynią komunikacyą przyszłej 
szkoły kadetów z miastem w proit niemożliwą.

Przy dzisiejszej sieci dróg do przyszłej 
szkoły kadetów wiodąoej, będzie ona na w ygn a­
niu, ja k oy  jak i zakład kam y, a m e szkoła ka­
detów. Na zbliżenie je j do miasta, oo przecież 
leży tak w interesie mieszkańoów jak  i przy­
szłych uczniów  jest sposób. Idąc ulioą Koper­
nika do staoyi centralnej miejskiej kolei eLek- 
tryozaęj mamy zaledwie niespełna tysiąc m e­
trów bieżący oh do przebyeia, ażeby się dostać

A. KALLAS.

P O C Z T A
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszr'.

Jak on umie patrzeć! —  pomyślała R óża—  
W cale nie brzydki! M iałbyż doprawdy być cho­
row itym ? Nie wygląda na to. Co za postawa! 
Jakie ruchy! Bardzo a bardzo zajmująca twarz!..

— Nie pogniew a się pan —  rzekła — że na 
chwilę oddam się moim ozynnościom  ekspedy- 
torskim ? A  może napije się pan koniaku? Pro­
szę, przygotowałam ... Nie ohce pan?... To pro­
szę rozm awiać ze mną, to mi zupełnie nie prze­
szkadza. Paozka z listami ju ż  przygotow ana; 
tylko w ypełnię rubryki planu jazdy.

—  Czy pani ma dużo zajęcia ? —  spytał 
bocztmistrz.

—  N ie zawsze. W  każdym  razie mniej, 
hiż pan.

—  O, ja  bardzo mało zajmuję się pooztą!..
—  Słyszałam, że pan poświęoa się studyom.,
—  D opraw dy?.,. W ięc pani już ooś o mnie 

słyszała? I  jakże, portret by ł dobry?
—  Jaki portret?
—  No, jak  mnie ludzie opisali?
—  A , ten portret! Nieznośnie sfnszerowany.
—  Czy tak?... Bardzom  wdzięczny łaskawej 

Opinii ludzkiej.
Rozglądnął się w  około i dodał:

—■ Przyjem nie tu pani?
—  Trochę m i samotno.
—  Nie ma tu pani n ikogo?
—  Nikogo.
— I nie lęka się pani?

—  Złodziei?...
—  A... tak!.., złodziei!

Jaki on ma dziwny sposób m ówienia! —  
pomyślała Róża. —  I jaki przyjem ny głos! 
A je g o  oczy z poza błyszcsąoyoh szkieł spoglą­
dają tak ciekaw ie!

—  Czy panią bardzo zdenerwował dzisiejszy 
wypadek w  tartaku!' —  spytał po chw ili; lecz 
widząc, że ona na to w.vpomuieme zbladła i 
widząc przelękłe spojrzenie jej śłioznyok, czar­
nych  oczu, umilkł, pom yślawszy: co za szla­
chetna w rażliw ość!

Pooztylion tymczasem w rócił z kluczami 
i czekał.

— Aha, chcielibyście pojechać? —  spytał 
pooztmistrz, zwracając się do pocztyliona, — za­
raz pojedzieiny; moźeoie już siadać.

Pooztylion pożegnał R óżę i wyszedł.
—  Jadę teraz do Zetowieo i naturalnie wstą­

pić muszę na pocztę, —  rzekł poczmistrz, po­
wstając z. miejsca. —  Czy mam pozdrow ić pana 
Gelbera w lm ienm pani?

—  Jeśli łaska...
— Co za okłódL .
—  W idzę, że pan...
—  Tyiko bez uprzedzenia!,.. Sama pani przy­

znała, ze m ój portret, sporządzony przez opinię, 
był sfuiizerowany. Broszę więc być konsekw en­
tną... i przyjąć w zamian m oje najgłębsze usza­
nowanie. ilek roć pani zechce pom ocy koleżeń­
skiej, służyć będę z oohotą- A  ponieważ widzę, 
że tu pani czuje się osamotnioną, dodaję: przy­
jeżdżaj pani do m ojej matki, ilekroć odczujesz 
potrzebę szczerej przyjaźni i serdecznego słowa.

W jo ią g u ą l do m ej rękę.
— I  cóż? Przyjedzie pani do mojej matki?.,. 

Czemu pani m ilczy?
— Myślałam o tem, co by ludzie powiedzieli,

jeślibym  odwiedziła pocztę w  Łęgu.
—  Ą oóżby powiedzieć m og li?
—  Że chcę sobie złapać męża.

Niespodziane słowa te silne na pocztmi-
strzu w yw arły  wrażenie. Jego źrenice zab ły­
snęły dziwnym  ogniem.

—  Czy pani zawsze taka szczera? —  spytał 
z uśmiechem.

—  Staram się nią być.
—  1 udaje się to pani?
—  Nie zawsze!
—  W ierzę! Żyjąc z ludźmi, którzy mają tak 

odmienne zapatrywania, nie można i m e p o ­
w inno się m yśleć głośno. A le  ze mną pani m o­
że być szozerą i... z moją matką, gdy ją  pani 
kiedy odwiedzi. W ierzę, te  tak będzie, bo się 
pani sama przekona, iż nie warto w  oiągłym  
straohu troszczyć się o opinię kilku głupoów  i 
kilku plotkarek. A le ponieważ się pani tak 
lęka, to z powrotem nie wstąpię już do pani, 
lecz poozekam na wozie, aż pani ekspedyoyę 
załatwi

Skłonił się nisko przed nią, uśoisnął jej 
dłoń i wyszedł.

—• Boże.... jakiż on zupełnie inny, niżeli go  
sobie wyobrażałam ! —  pomyślała R óża  patrząc 
za odjeżdżającym . — Jeśli jeg o  matka podobna 
do m ego, to warto ją  poznać. Pew nie m iła sta­
ruszka. Jakiż on szczęśliwy, że ma przy sobie 
matkę!... Czemu ja  taka sama, sama jedna!,..

Coraz boleśniej odczuwała pustkę w około 
siebie; pocieszała się wprawdzie tem, źe p rzy j­
mie służącą, że będzie dużo pracow ała; ale 
czuła, że i wtedy m e będzie w  stanie pozbyć 
Się tego m rożącego uczucia, które opanowało 
ją  nagle z nieznaną jej dotychczas potęgą i o d ­
bierało je j zadowolenie z tego, że dopięła za­
mierzonego oelu.

—  Ładny cel! —  dumała z goryczą. —  Sie­
dzieć na poozoie w  Jarowm ou i ekspedyowaó 
listy, szyć spódnice i gorsety, gotow ać obiad 
i czytać siarę książki, w ypożyczane z kasyna. 
Zawsze to samo ; jeden  dzień będzie podobny 
do drugiego, jeden rok do drugiego, aa sŁę ze­
starzeję.

Próbowała się roześmiać i w  żart obrócić 
przykre te myśli, lecz m e mogła. D ław ił ją  żal 
i sama m e wiedziała ezemu tak często wzrok 
jej przyćm iewał się teraz łzami. Wieczorem, 
kiedy wokoło niej ustawała praoa i cisza pełna 
szm erów zalegała jej pokoik, biedna R óża 
padłszy przed obrazem Matki Boskiej, m odliła 
się długo, bez słów, ale łzami tak gorąoemi, że 
twarz jej d ługo potem nosiła jeszoze ślady tyoh 
błagalnyoh m odłów.

VI.

W ysłane na staoyę sanie, w rósiły  o pią­
tej i przyw iozły mecenasa Crubera. Przed kan- 
cei&ryą tartaku konie przystanęły. Stary G ru­
ber wyszedł na przywitanie syna, usiadł obok 
niego i rozkazał stangretowi zajechać do dworu.

B yło  to nieom ylnym  znakiem, że meoenaś 
przyjecnał w  nader ważnym  interesie i że sytu- 
acya była bardzo poważna.

Krótkie też było przywitanie mecenasa 
z matką i siostrą; W ilhelm ow i, przybyłem u na 
podwieczorek, podał w m ilczeniu rękę; po chwili, 
prawie m e dotknąwszy jadła, przeszedł z ojcem  
do gabinetu.

Wiesz już zapewne co  się tu stało? —  
sp> tał stary Gruber, gdy zajęli miejsce, on przy 
biura u, syn na kanapie.

M ów ił mi o tem stangret. Chłop już 
skonał ?

— Przed godziną.

—  Nie tutejszy, słyszałem. Czy zostawił ro ­
dzinę ?

—  B ył jedynakiem  u starej matki. Co to by ł 
za robotnik! Pracował za trzech, jadł mniej, 
niż za jednego i oszczędzał oo tylko m ógł. 
Zw ierzył mi się raz, że chce kupić m órg gruntu 
i wystaw ić chałupę, aby stara matka m e ponie­
wierała się na komornem. I  takiego robotnika 
straoiłem !

Stary Gruber zakrył oczy  d łon ią; gd y  ją 
odjął, w idać było ślady łez.

—  Co za ślam azaraość! —  wybuohnął m ece­
nas. —  Gdzież był dyrektor?

—  Juliusz temu m e winien.
—  Na nim  cięży odpowiedzialność!
—  Ja się nie znam na prawaoh. Pow iedz mi 

oo go  za to czeka?
—  Areszt.
—  I  mówisz to tak spokojnie?
— Trzeba przypuścić najgorszą ewentualność. 

Jeśli gazety roztrąbią wiadomość o tym  w y­
padku i tak go przedstawią ja k  ojcieo sam 
przed ohwilą to uczynił, to publiczność będzie 
m ogła sądzić, że społeczeństwo straciło ważną 
jednostkę....

—  O, był to dzielny chłopiec! —  przerwał 
stary Gruber.

—  Nieohno ojciec pow tórzy to w  sądzie, a 
Jarowińoe chyba nie wystarozą na załagodze­
nie taj sprawy. Czy nie m ożnaby wykazać, że 
ten robotnik upijał się czasem lub miewał za­
wrót głow y ?

—  On był zawsze trzeźwy.
—  A le  m ógł cierpieć na zawrót g łow y. Tak 

będzie niechybnie. Już m eoh ojcieo mnie odda 
tę sprawę!... K om isya już była?

— Była.
(Ciąg daldiy nastąpi),
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PRZEGLĄD z dnia 13 Maja 1898.
z placu pod budową szkoły kadetów  przezna­
czonego do u licy Kopernika. Pociągnięoie drogi 
od wylotu ulicy Kopernika do „Przym iarek11 
przez grunta wuleofeie, uczyniłoby dostąp do 
tego wspaniałego, a dla kraju i miasta don io­
słego zakładu naukowego —  nietylko bardzo 
łatwym, ale krótkim i przyjem nym . W ystarczy 
po3tać w niedzielą lub świąto przez godziną na 
gruntach „W u lk i“ , ażeby zobaczyó ile ludzi 
przechodzi temi gruntami, następnie „Przym iar­
kam i11 do parku Kilińskiego. D laczego nie zdą­
żają tam drogą stryjską lub ulicą W ulki ? — bo na 
tyoh ulicach tyle błota lub kurzu, że zarówno przej­
ście jak  i przejazd tamtędy jest bardzo przykrym . 
Z  gruntów W ulk i natomiast pył wszelki i b łoto  
ścieka na ulicą  W ul*oką lub Pełczyńską, —  
ponadto z gruntów W ulki z „Przym iarkam i11 
graniczącyoh, śoiele sią tak wspaniały widok 
na miasto i jego  okolicą, że rów nego temu we 
L w ow ie nie znamy. U łatwiać mieszkańcom ko- 
m unikacyą z ulubionemi ustroniami lub wiel- 
kiem i zakładami publicznem i jest przecież za­
daniem miasta —  utrudniać takową m ałostko­
wemu poglądami na dostateczną ilość dróg i 
ulic w mieście, lub koszta ich  utrzymania zna­
czy  usiłować wstrzym ać rozw ój miasta. Skoro 
szkoła kadetów ma przynieść miastu korzyści, 
winna b yć  zbliżoną do miasta —  a wiąo k o ­
nieczne jest zbudowanie do niej drogi, której 
plan wyżej zakreśliliśmy.

Budowa tej drogi wyjdzie jednak n ietylko 
na korzyść szkole kadetów, ale i na korzyść 
majątku gm iny Lw ow a. Grunta obok placu 
w ystawy z r. 1894 połażone, do gm iny należą­
ce, mają b y ć  rozparcelowane i na budową w il 
pryw atnych użyte. Dostąp do tych  w il ob e ­
cnie jest wprost niem ożliw y, bo ohybaby iść 
trzeba drogą stryjską, wuleoką lub górą do 
kalwaryjskiej podobną, od ulioy iw . Zofii do 
placu w ystaw y wiodącą. Po za temi gruntami 
leży tor w yścigow y i około  90 m orgów grun­
tów  przez gminą w  ostatnich czasach zaku­
pionych. Czyż nie warto pom yśleć o zbliżeniu 
tego w szystkiego do śródmieścia, przez popro­
wadzenie drogi, której kierunek w yżej wytkną- 
liśm y? Nie wątpimy, że obeene prezydyum  
m agistratu , jak i Bada m ie jska , które złożyły 
ju ż  liezne d w ody rozumnej staranności o roz­
w ój miasta Lw ow a, z szerszego punktu w idze­
nia zastanowią sią nad uwagami pobieżnemu 
przez nas tu podniesionemu i uoaynią, co im 
interes miasta i jego  m ieszkańców, oraz przy­
szłych wyohow ańoów  szkoły kadeokiej wskaże.

dła znacznie by sią przyczynił do rozwoju hodowli losy —  a wygrane w postaci lalek, powijaczy ltp. 
w taj przestrzeni kraju. ' atrybucyi życia duchowego i zmysłowego, rozdziela-

Pomiądzy przyszłą staeyą kolei w Łomnej a my w darze, stosownie do jakości pomiędzy parme 
Lutowiskami nie ma drogi, zaś pomiędzy Łomną zańskie dziewezątka, dziewice i półdziewice. 
a Turką, buduje sią gościniec z pomocą znacznej Mimo północy błądzimy dalej po ulicach, gdyż
subwencyi krajowej i większa część robót tego go- chcemy sią upewnić, że jutro będzie pogoda. Słodkie
ścińca jest już skończoną, tak, że w razie wylsudo- , tony neapolitańskich pieśni wabią nas do skromnej 
wania kolei przez Łomnę do Wołosatego, będzie lokandy, gdzie fię już produkuje prześliczna 'Neapo- 
miala Turka w każdym razie połączenie gościńcem litanka. Maleńkie podium ustawione w kąciku 
z stacją w Łomnej w odległości 17 kilometrów, za- knajpy zastępuje scenę, której niestety brak zasło- 
miast obecnej odległości do stacyi Sambor 60 kilo- j  ny. Ale od czego spryt włoski?... Oto leży w pogo-
metrów. > towiu dość czyste jeszcze prześcieradło, którem dwu

V. Linia Wołssacka biegnie dolinami —  Uio- ; najbliżej siedzących gości zasłania teatr przy zmia- 
cka górami. W  dolinach leżą tam wsie i osady. ' nie scen. Ponieważ nam, jako obcym, dostały się 
Jasnem jest, że transporta łatwiej jest sprowadzić ! najlepsze i najbliższe siedzenia, przeto nam przypada 
z góry w dolinę, niż dźwigać je do kolei biegnącej j w udziale urząd kurtyniarzy, który spełniamy z pra- 
po za wsiami, po górach i stromych stokach —  a wdziwym zapałem. Po każdym numerze wstępujemy

hiszpański nie płaoi w ięcej nad 600 pesetas 
podatku. Natomiast na ziemi ciążą podatki tak 
wielkie, źs taki system m usiałby rolniofcwu da­
wać sią gorzko we znaki, gd yby pobory po

- L
i SWn*.gdyż różnica pomiędzy chlebem sprzedawanym Pliło^ 

cenie kosztów przez gminę, a chlebem sprzedania ]-u 
nym przez piekarzy i kupców, wynosiłaby zaledn1̂
1 V«— 2 ct. na kilogramie, Rezultatem obrad kobity ^

datków odbyw ały sią prawidłowo. 
Ale w łaściciele ziem scy w

syi jest projekt zalecenia magistratowi zakupy
Hiszpanii codziennie 300 bochenków chleba i bezpłatnie r0,|o^yc

więc i ten nader ważny ogólny interes ekonomiczny 
przemawia za koleją przez Wołosate,

Prof. .  *  *  t t tDunikowaki natrafił we W łoazech

Co i o czem piszą.
Z powodu, że ma sią budow ać nowa linia 

kolejowa ze L w ow a na Sambor do gran icy  w ę­
gierskiej wywiązała sią różnica zdań, nader 
charakterystyczna ze wzglądu na argumenta, 
jakioh obie strony używają na swoje poparcie. 
Idzie o t o % czy  od Lom ny trasa ma iść 
przez powiat liski na W ołosate, czy  też przez 
powiat tureoki ku Użokowi. Sejm  ośw iadczył 
się za linią Łom na-Użok, rząd zaś za linią 
Łossna-W ołosate. Przeciw ko projektow i rządo­
wemu wystąpili p. Oeuobowski, poseł na sejm, 
i p. Giżowski, poseł do R ady państwa, w  liście 
opublikowanym  w Gazecie narodowej, a to z te­
go  powodu, że poprowadzenie kolei na W o ło ­
sate by łoby  z korzyścią głów nie dla żydów  
Rappaporta i Kohna. Obecnie Gazeta narodowa 
odpowiada na ów list; oto co pisze:

Zażądaliśmy od osoby fachowej sporządzenia

nałaby Łomna-Wołosate a jakie Łomna Uźok, aby 
na tej podstawie módz orzec o ile jedna lub druga 
linia byłaby z większą korzyścią dla żydów, a na­
stępnie dalszą dyskusyę w tej sprawie przeprowa­
dzić. Rozchodziło się nam o zestawienie wielkiej 
własności, bo jak wiadomo, główna masa ludności 
wiejskiej, która zamieszkuje obszary przyległe tak 
przy linii Wołosate, jak i przy linii Uźok jest na­
turalnie katolicką. Zestawienie to wykazuje, że ob­
szary większe są właśnie w okolicy linii Wołosate 
przeważnie w rękach katolików —  na przestrzeni 
zaś linii Użockiej t. j, między Łomną a Użokiem 
przeważnie w rękach żydów, co sprawił głównie 
S. hr. Wiśniewski, który kupiwszy państwo łomnień- 
skie rozparcelował je i rozsprzedał tak lasy jak i 
grunta i poszczególne majątki wszystko w ręce ży­
dów, pozostawiając sobie tylko Jabłonkę.

Dalej Gazeta Narodowa przytaoza dokła­
dne zestawienie wszystkich majątków, leżących 
przy trasie Łom na-Użok i Łom na-W ołosate i 
oblicza wiele m orgów  własności katolickiej i 
żydowskiej, kolej nowa w jednym  i drugim 
razie by  przecinała. Z  zestawienia tego w yni­
ka, że do linii W ołosate grawituje 19 m ają­
tków, których właściciele są katolicy i Polacy 
o łącznej powierzchni około 34.632 m orgów, 
zaś do linii U żockiej grawitui® tylko 6 m ają­
tków  polskich katolickich o powierzohni 10.534 
m orgów, w  czem mieści sią będąca j e s z c z e  
w  ręku p. W iśniew skiego Jabłonka i majątek 
p. Osuehowskiego.

Słowo 'polskie zabiera także głos w  tej 
sprawie. Odsuwająo na bok kwestyą antysem i­
cką. która nie pow.nna tu żadnej odgryw ać 
roli, dziennik ten zastanawia się nad tern, ja ­
kie w zglądy rzeczowe przemawiają za jedną 
lub drugą linią, i ośw iadcza sią w rezultacie 
stanowczo za linią aa W ołosate. Oto jakie na 
to przytaoza argum enta:

I. Przesmyk „ Wołosnte“ jest o wiele niższy cd 
„U ioka11. Linia kolejowa przez Wołosate jest prócz 
tege krótszą o 4 kilometry od linii Użok, skutkiem 
czego budowa będzie znacznie tańszą, sama komuni­
kacja szybszą i tańszą

II. Linia kolejowa między Łomną a Wołcsa- 
tem łączy bezpośrednio 9 kilometrową przestrzenią 
delinę D n i e s t r u  z doliną S a n u .  Linia zaś 
między Łomną a Użckierc, porzuciwszy Dniestr, 
wspina się ciągle po pagórkach — ucieka od dolin 
a szuka wyżyn — i nie dziw, bo musi się wspiąć 
znacznie wyżej, by okroczyó Karpaty. V zgląd na 
zamierzoną regulację naszych rzek, przemawia więc 
za linią Wołosate, gdyż ta łączy dwie najważniej­
sze w kraju naszym drogi wodne t. j. D n i e s t r  
i 8 a n.

III. Linia „Wołosate* dostawszy się raz do 
Sanu W górnym jego biegu, otwiera połączenie tej 
bardzo dużej i dctychczas przez zupełny brak ko- 
munikacyi ogółowi naszemu prawie nieznanej części 
kraju naszego. Linia „Uźocka11 zaś biegnie w prze­
ważnej swej długości tuż przy doskonałym gościńcu 
rządowym, prowadzącym od dawna z Sambora przez 
Tarkę do Uioka i Berezyny. Linia Wołosate prze­
chodzi przez bogatą w drzewo okolicę, —  z linii 
Użockiej zaś, gościniec tamtejszy już prawie wszyst­
ko drzewo wyeksploatował.

IV . Linia Wcłosacka, nie zbaczając z swego 
głównego kierunku, przebiega blisko miasta Luto- 
wiek. Linia Uiocka odbiegając od głównego kie­
runku, zbliża się do Turki. Lutowiska są znanym 
punktem centralnym handlu bydła i ruchliwszym od 
Turki — a przez linię Wołosacką przystęp łatwiei-

na straszną niepogodę. Dessez lał dzień w  dzień 
i m oczył niemiłosiernie jeg o  i jeg o  towarzyszy 
w ycieczk i, mającej na oelu zbadać, czy  znaj­
dujące się w  pobliżu Parm y ślady ropy wska­
zują, że opłaciłoby się tam szukać nafty. Prof. 
Dunikowski bardzo pesym istycznie zapatruje 
się na t® włoskie projekta i oto co pisz® w  l i ­
stach swyoh z W łooh  do Gazety Narodowej:

Byliśmy wczoraj w Salso maggiore, miejsco­
wości odległej około 6 kim. od stacyi Borgo San 
Domino. Jestto podgórze Apenin zbudowane z mło­
dych trzeciorzędnych skał w zupełnej analogii do 
naszej karpackiej solonośnej formacyi. I  tutaj jest 
gól kuchenna, właśnie w Salso maggiore znajduje 
się kopalnia rządowa, są źródła mineralne podobne 
jak w Truskawcu, a ażeby dopełnić analogii z Ga­
licją, jest także wiele nafty i wiele gazów nafto­
wych, Nie zważając na deszcz i błoto łaziłem pil­
nie po wszystkich parowach a najwięcej nad rzeczką 
Chiarą. W  odkrywkach przeważa tłusty ił plioeeń- 
ski, czepiający się jak- smoła butów, oduenia, rąk 
i twarzy, po stokach i urwiskach spoczywa pół 
płynne błoto sunące się ze mną w przepaść, z któ­
rej wydobycie się przy pomocy rąk, nóg, bioder 
itd. należy do tak trudnych i pełnych gracyi ewo- 
lucyi gimnastycznych, że wobeo nich taniec serpen­
tynowy idzie w kąt. Można więc sobie wyobrazić, 
jak ja wyglądałem po kilkugodzinnem takiem bada­
niu, bez przesady, jak jaki fetysz afrykański ule­
piony z błota,... Ani jednostajna okolica, —  nikłe 
wzgórza, pekryte winnicami, ani nowy zakład ką­
pielowy, ani też wreszcie stesunki geologiczne nie 
zdołały mi naprawić humoru. I  tu ma być nafta? 
Wprawdzie ślady są w potoku, gdyż co chwila wy­
chodzą krople ropy na powierzchnię wody, barwiąc 
ią iryzującą powłoką, —  ale w czem ta ropa ma 
siedzieć?... Pod tymi tłustymi iłami leżą dość nikłe 
pokłady łupku piaskowcowego i plioceński a częścią 
mioceński wapień muszlowy, porowaty, obfitujący 
w gazy. Brniemy w błocie piechotą przez górę do 
Salso minore, gdzie jest właściwie kopalnia, a przy­
najmniej resztki kopalni zaniechanej obecnie. Zajmu­
jącym jest jeden szyb, rzekomo 540 m. głęboki, 
dający tyle gazów, że całe Salso maggiore wraz 
z zakładem kąpielowym nimi się oświetla. Co kilka 
minut następuje wybuch gazu, przyczem wychodzi 
i troszeczkę ropy. Towarzysze moi utrzymują, że 
szyb ten dawał niegdyś bardzo wiele ropy, ale ja 
w to poprostu nie wierzę. Już tam tak wiele ropy 
nie musiało być, kiedy wywiercono jeszcze dwa 
szyby, a po tem całą kopalnię zamknięto. Pierwszy 
ten pas naftowy odpowiada zupełnie naszemu pod­
karpackiemu pasowi ropnemu w solonośnej forma- 

Apeniny nie umyły się do Karpat, u nas 
r ó z w in ę ł^ ^ l  potężne masy piaskowców, t jc h jjy . 
rodniezych z których czerpie się w Bo­
rysławiu obfita ropa, —  tutaj tylko kiepskie łupki 
piaskowcowe i wapienne zastępują piaskowiec —  no 
sand, no sandsione, no oil (gdzie nie ma piasku, 
gdzie nie ma piaskowca tam nie ma oleju) —  
powiada Amerykanin. A do tego podapenińska 
formacya naftowa ma wszystkie wady naszej pod­
karpackiej, nie mająe j»j zalet, —  i tutaj bo­
wiem są to tylko miejscowe gniazda ropne —  nie 
zaś całe linie. Jakkolwiek więc w kilku miej­
scach w siodłach tejże formacyi są tn kopalnie 
o bardzo skromnej produkcji (Foraowo, Medesana

na podjum, rozwijamy prześcieradło i częścią niem, 
częścią też własnemi ciałami zasłaniamy przed oczy­
ma publiki tajniki zakulisowe, gdy diva zmienia 
toaletę.

Zarówno śliczne oczy Neapolitanki, jah też i 
kilka prawdziwych gwiazd, iskrzących się na niebie, 
wprawiają nas w najlepszy humor, nie ma wątpli­
wości, że jutro będzie pogoda, a więc i wesoła wy­
cieczka w głębie Apenin.

List do Redakcyi.
( W  sprawie obchodu 50-letniego jubileuszu zniesie­

nia pańszczyzny).

■ośćumieją sobie r-idzić z krzyw dą dla państwa, j dawać je  za pośrednictwem Towarzystw dobdlCl 
Przekupstwo kwitnie, a proceder ściągania po- czynycli. , iec,
datków  jest skandaliczną m istyfikacją. G dy j Z  tego powodu nasuwają się nam następują® j w 
w  r. 1896 minister finansów Navasra R©verter, uwagi: Dawać jałmużnę zaleca inst.ytucya Chrystt ^  
zarządził nowe oszacowanie w  Granadzie, po- ‘ sowa— Kościół katolicki, nietyliio dlatego jedn»VBo£. 
kazało się, źe prowincya ta posiada dwa razy ażeby ten, komu jałmużnę dają, na tem zyskiwajf^ 1 
tyle obszaru, niż zapisano w księgach grunto- ale ażeby dający przez świadomość spełnienia d0W «) 
w ych, t. j. 1,200.C00 hektarów, zamiast 600.000 brego uczynku, doskonalił się i szlachetniał. Jsłndij^  
ha., i że powinna płacić 30,000.000 pesotas po- żna magistratu, ciała moralnego, i to płynąca z fufljn#
datku, zamiast dotychczasowej sumy 16,000.000 
pesetas. Oto skutki, przekupstwa i bezprzykła­
dnego niedbalstwa oraz demoralizaoyi urzędni­
ków  hiszpańskich. To samo dzieje się w urzę­
dach celnych. W  r. 1896—97 zaphano w  księ- 
gaoh państwowych 126,000.000 pesetas docho­
dów  oelnych, lecz kilku finansistów ob liczyło

duszów publicznych, takiego skutku nie wywoła ''łępjj 
magistratu nie uszlachetni. Niechaj zatem m&gistrl L  ^ 
nasz zamiast 300 bochenków chleba dajmy na f 
po 20 ct. dziennie, co wyniosłoby 60 zł., da 12 »jŝ a 
robotnikom, głodnym z powodu braku zarobku, jłjg 
kieś zajęcie, a głód ich ustanie, magistrat zaś sp© 
ni podwójnie dobry uczynek: nie zdemoralizuje lud

na podstawie bilansów innych państw, ż© do- jałmużną, nie zachęci go do próżniactwa, a przytel ^  
chody to w ynosić pow inny 166 m ilionów , in- ! wykona prace, które miastu będą pożyteczne.

’i«lk

nemi słowy, źe kasę państwową okradziono o 
40 m ilionów.

Al® mimo t&k olbrzym iej szkody nie b y ­
łoby  jeszcze m owy o bankructwie, gd yby  dłu­
goletnia wojna z kubańczykam i nie pochłaniała 
miliardów. Tu tkw i głów no źródło strasznego 
obdłużania Hiszpanii. R c z n ®  zobowiązania, 
z któryeh kraj ten uiszczać się musi, wynoszą 
600 m ilionów. D ochody w roku 1896—97Szanowna Redakcyo !

W yczytałem  w  Przeglądzie Nr. 103, źe ’ oszacowano na 737,000.000 pesetas. Pozostaje j się także starzy, osłabieni mężczyźni. Sezon cegie'

a** pi 0.̂ 0, nuuio rniaoiu jpuiŁjr LOG-Giie. I jr
Ankieta w sprawie robotnic chrześcijan/^ 

skich. Przesłuchane wczoraj r o b o t n i c e  c e g i  e Irpien 
n i a n e  podały, źe zarobek kobiet w tym zawodzifp0(jj 
wynosi 50 — 65 ct. dziennie. Ci przedsiębiorcy. , 
jednak, którzy płacą tylko 50 ct dają także pomi<u0j^ 
szkanie, t. j. pokoik dla jednej lub dwóch osól)2]henPraca, trwająca 11 godzin dziennie, polega już jL. 
na składaniu cegieł już też na tak zwanem obcin&j
niu, czyli formowaniu cegieł. Składaniem zajmujtL’- „i,_ ’  S.___A* Cl___  ■ .1 ^

P , i

kami za tę sprawę b y ł Szym on Konarski i Ts Stosunki zatem są niezmiernie przykre,
ofil W iśniowski, a więc dwaj szlach cice? Czyż ale mimoto wszystko, wobeo bogactwa kraju, 
całe ioh postępowanie i poświęcenie nie dążyło położenia za rozpaczliwe uważać nie należy, 
do tego, aby ten lad uw łaszczyć i ośw iecić, t 
B yli to prawdziwi m ęczennicy za lud i za nie- j 
g o  poginęli, nie postępowali z nim jak dziś j 
K ozakiew icz lub Daszyński, którzy dla w ła­
snych w idoków  prowadzą lud na złe drogi i i 
odbierają mu to, co jest dla niego najdroż- j 
szen , bo relig :ę , ale namawiali dobrych pa-

Z izby sądowej,
Lwów, 12 maja.

{W  drodze do wojska).
W  W oli Kom arow ej by ło  kilku rekrutów,

tryotów w śródszlaohty,aby sami darow ali swym którzy dnia 5 października 1897
włościanom  pańszczyznę, czem zniewolili rząd, j wies, udając się do Ohrystyuopola,

opuszczali 
b y  odbyó

że przystąpił do przeprowadzania tej reform y i służbę wojskową. Rekruta Łuoia Borysa odpro 
ekonom icznej; ale pańszczyzny nie darował, ; wadzali daleko jego  znajomi i przyjaciele. P o  
laez kazał nam aż dotąd płacić za je j zniesie - ! drodze, na zalanie robaka, który pozbawiał icn 
nie. Zresztą włościanie ni© mają za co żyw ić m iłego towarzysza, a Borysa pozbawiał na trzy 
dla rządu wdzięczności z tego powodu, bo j» -  lata wolności, wstępowali niemal do każdej 
żeli on wówczas zniósł pańszczyznę , to dlate- karczm y i zapijali się. W szyscy  byli już prze- 
go tylko, iż widział, że dłużej nie da się utrzy- ; brali miarirę, więo zapanowało usposobienie 
mać. Stawiamy pom niki naszym zasłużonym - w ojow nicze Sprzeczano się, kłocono, wreszcie 
mężom, takim jak  Kościuszko, M ickiewicz, ale ! wybuohnęła bójka, w której Ł uć Borys ugo- 
ezyż nie godziłoby się, aby w  jubileuszową ro- dzony został przez Ilaw ryłę  Procia nożem w 
eznicę zniesienia pańszczyzny podnieść zasługi brzuch. Rannego zawieziono zaraz do szpitala 
tych, którzy dla niej poświęcili swe życie ? w  Sokalu, tam jednak tak nieabale się z nim 
A  przynajm niej wypadałoby, żeby księża p o d - . obchodzono, źe wskutek zakażenia krwi, wy- 
ozas obchodu jub il u izow ego p modlili się za wołanego brudnym  bandażem, Borys w  cztery 
dusze tyoh męczenników. Mimochodem warto . umarł.
tu zaznczyó, że W iśniow skiego, który się dla j . H aw ryło Proc sam oddał się w  ręce spra-

obecna drożyzna utrudnia jeszcze bardziej wyżywi* 
nie siebie i rodziny. W  znośniejszych stosunkafiL 
znajdują się mężatki, których mężowie często flfJA 
kaflarzami. * * !

i hr 
się 

Men
eści,
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R o z n o s i c i e l k i  g a z e t  pobierają za gaj ’ 
zetę wychodzącą raz na dzień 20 ct. od egzeru^, 
piarza, a za dwukrotne dzienni© roznoszenie 30 
na miesiąc od każdego prenumeratora. Na roznifi, ■ 
sienie gazet w rejonie wyznaczonym do trzydziesU ™
abonentów potrzeba 2 — 2 1/, godziny; wspinani1
się po piętrach bardzo daje się roznosicielkom oł
czuć. To pole zarobkowania uprawiają przeważnijp^,.dc

mężczyźni, którzy rozno 'zą kilka rozmaitych gaze^- -
niTMwriAani aiatin Vii a J OA nł . j " IIa przy zwinności zarabiają do 20 zł. miesięcznie.

Konlursa rozpisują: Rada szkolna okręgowi; Ł
we Lwowie na kilka posad nauczycielek jrzy miejV ± 
skich szkołach ludowych pospolitych żeńskicn w i, ' 
Lwowie z poborami 880 złr. Termin do Vł -Łacrwl] 68 
ca. —  Rady szkolne okręgowe w Kossowie, Zal% UI 
szczykach i Mielcu, na kilkadziesiąt posad nauczy 
cielskich z terminem do 15 czerwca. , 12

Sieć tramwaju elektrycznego we Lwowi[
ma być niebawem rozszerzona. Jest mianowicie z* i 
miar zależenia trzech nowych linii: Przez ul. Sło^j^
neczną i Zamarstynowską do nowej rzeźni; przed­
ni, Janowską do cmentarza, i przez ni. KochanoWg , 
ekiego i św. Piotra do ul. Łyczakowskiej. Plan]%szczegółowe i kosztorysy tych linii ma do końff^j^
h  m  o n r n . r t A W l f 1'. c l  m - t a  I r  t n r >  I z n l  n i '  n l r f f T T O f » n  i  T lludu poświęeał, jeden z włościan zdradził w ła - j wiedliwc ś d  i dzisiaj odpowiada za zbrodnię za i b. m. opracować b. dyrektor kolei elektrycznej 

...................  - ■ ' ' ‘ 1 bojsfcwa. Jest to 21-letni parobek. G łęboko c z u - ! ttot-., a, nrOTlTO ho LaJ m /i n«i>n/ł m-l aIam /lal .śnie i w ydał w  ręce władzy austryaokiej. 
Tarnawa niżna. Turoicski. ’ je  on skutek swego uniesienia się i z ea’ ą skru- 

l ohą wyznaje swą winę. Świadkowie zeznają, 
i ża oskarżony n igdy nie pił żadnych trunków, 
i a owa „pożegnalna w ódka11 bardzo źle na nie-

Aern, poczem sprawa ta będzie przedmiotem dal ^  
szych narad. U.

W Tłumaczu zawiązała się spółka akcyjuAj
z udziałami w kwocie 50 złr., mająca na celu za l^
żenie fabryki ołówków,. ^  1Finanse Hiszpanii

D użo się m ów i ob ,cnie o ubóstwie H iszp a -';^ 0 P01L :̂ a â̂ a• . . . Strejk robotników murarskich Ze ZłoczowC 1
nii, wtajem niczeni w  stosunki lokalae korespon- ? bm. urządzili ogólny strejk ro-,^’
denci twierdzą jednak, że

i t. d ), to całości tego paiu nie można bynajmniej 
przepowiadać świetnej przyazłeści.

Lecz już nam za wiele tego moknięcia, posta­
nawiamy jeden dzień odpocząć, gdyż poprostu nie 
ma się w co na wycieczkę ubrać. Trzewiki i odzie­
nie tak mokre, ż# nie zdołają nawet nad ogniem 
kuchennym przez noc wyschnąć a do tego niektó­
rzy członkowie wycieczki zaczynają nie domagać na 
zdrowiu. Rzucamy »ię więc w galę, a złożywszy 
wizytę prefektowi zwiedzamy Parmę.

Jest to miasteczko wielkości Czerniowiee o 
czysto włoskim typie. W ięc wązkie, ciemne uliczki 
włoski brud i włoskie skarby sztuki. Parma nie 
stanowi celu wędrówek turystów, a mimo to są 
tu rzeczy, któie warto zwiedzić. Jest tu przepyszny 
Correggio, Madonna della Siodella i Madonna della 
Scala, oprócz tego wiele pomniejszych obrazów, a 
przedewszj stkiem fresk w starożytnym klasztorze 
tego, za życia prawie zupełnie zapoznanego mistrza. 
Jest tutaj zajmujący zbiór starożytności, jeat także 
niezwykła osobliwość, mianowicie ruina olbrzymiego 
teatru, który książę Farnese kazał zbudować na 
wzór starożytnych cyrków w r. 1618 na galowe 
przedstawienia z powodu zaślubin swych z arcy- 
księżniczką austryacfeą. Jest tutaj i wspaniała kate­
dra z 11 wieku w stylu romańsko lombardzkim 
i wiele innych widzenia godnych rzeczy.

Są wreszcie prawdziwie włoskie place z wło­
skim brudem, włoskimi próżniakami i włoskimi po­
sągami. Pierwsze miejsce pomiędzy nimi zajmuje 
plac Garibaldiego z posągiem tego sławnego męża. 
Posąg nieznanego mi dłuta, nie wypadł zbyt świe­
tnie, z powodu bowiem zbyt szerokich pantalonów 
wygląda całość tak, jak gdyby stary rewolucyoni- 
sta pożyczył sobie nóg od słonia Zwiedzamy -więc 
to wszystko z zapałem, aż wreszcie zmęczeni wy­
cieczką wracamy na śniadanie do naszego hotelu 
„Croce bianca“ , gdzie kuchnia znakomita, choć wło­
ska. Nic dziwnego, że ser parmezański odgrywa 
tutaj w swej własnej ojczyźnie wielką rolę, więc na 
stole stoi zawsze całymi półmiskami tarty „parme- 
gi&no11, który się sypie do zupy, do sosów, do szpa­
ragów, do makaronu i zdaje mi się, źe nawet do 
kawy, każdą ucztę rozpoczyna „spaghetti (my to 
Dazywamy „szpagat11), cienkie makaroni z pomido­
rami i serem, dalej karczochy, różne mięsiwa, dużo 
cebuli i dużo chwastów zamiast sałaty. Do tego do­
bre czerwone • wino miejscowe, a co najważniejsza 
wszystko nie na oliwie, jak wszędzie we Włoszech, 
lecz na maśle, którego tu podostatkiem.

Po południu idziemy mimo deszczu do wiel­
kiego parku za „Parmą11 —  strumieniem dzikim, 
wezbranym obecnie znacznie skutkiem słoty, które­
go sile zawdzięcza miasto swoje oświetlenie elektry­
czne. Wieczór po obiedzie także mile schodzi, gdyż 
Parma posiada aż dwa teatry, a z tych jeden wielki 
i wspaniały, mogący być nawet ozdobą większej 
stolicy. W  jednym słuchamy operetki, do drugiego 
idziemy na loteryę fantową, gdzie dajemy się z przy­
jemnością naciągnąć na cel dobroczynny czarnookim

nie jest bardzo w idoczną 
jak w  Greoyi, "gdzie widao

•u

te, w  ozarne paski lub kratki. 
W yrok  zspadnie wieczorem.

r o n i ł a
Lwów 12 maja. 

domości urzędowo. Nadzwyczajny profa-

lwowskiego kon- 
m lirycznego, obchodzi

na każdym  k ro­
ku W  miastach hiszpańskich życie tryska jak 
szampan. Gdzieś w  zaułkach szczerby wpraw- > 
dzi© zęby ubóstwo, ale ogóln® wrażenie nie | 
przypom ina bynajm niej bankructwa.

I  w samęj rzeozy są w  tym kraju wielkie, j  
kolosalne majątki. M adryt ma m nóstwo m ilio­
nerów, Barcelona ma ich jeszcze więot-j. Zra- j
sztą cesiada Hiszpania obfitująoy w  dostatki . , - .
stan średni, a w  Kadyksie, Sewilli, Maladze sor dr- Ju*ef Tretiak mianowany został zwyczajnym 
jest w ięcej złota niż w  niejednem z miast nie- P ^ s o re m  języka ruskiego i literatury w Umwer- 
m ieckioh. Opróoz majątku w kapitałach, ro z p o - ; 8yt0CI® Jagiellońskim, 
rządza Hiszpania olbrzym iem  bogactw em  w  ^  Rudolf Schwirz, yre or
ziemi. Nie ma wydatniejszej ziemi nad h iszpań -. 
ską. Ma żelazo i ołów, ma węgiel i misdź, ma dma \ 8 bm- 25 lstal iub,laij sf  ^  P ^ y  i»k° Pro- 
srebro i żyw e srebro. W yzyskiw anie tynh skar- , fe8°r konserwatoryum. Z jubileuszem tym łączy się
bów  postępuje żwawo, r już dzisiaj jest Hiszpa- tak,Ż9 dz,98,sit* rocz? lca ob^ cla Przez P- Schwarza 
nia głów nym  producentem ołow iu w  Europi®, godności dyrektora konserwatorium. Pod jego dy- 
w ydebyw a 4 m iliony ton żelaza, zaopatruje in- , r0kcyą To w. muzyczne ardzo się rozwinęło, 
ne kraje w  m iedź i sporo węgla w yw ozi. W  o- j Rada Slkolna krajowa zamianowała nauczy- 
statniok czasach powstało w południowej Hiszpa- ; cielami w szkołach ludowych : Ferdynanda Misiewi- 
nii 50 now ych  stowarzyszeń akcyjnych  dla cza nauczycielem kierującym, Edwarda Gutkowskie- 
©ksploalaoyi kopalń żelaza, którego w yw óz 8 ° i Oktawią Misz»;ę naucz, starszymi i Jana Go- 
zwiększył się znacznie w  najbliższych latach.' dłowskiego ml. w Nowym Sączu; Andrzeja Mazan- 
W praw dzie znaczna c-zęść tyoh stowarzyszeń 1 ka kier. w Albigowej ; Irenę Baleyową mł w Tou- 
założono za pomocą kapitałów angielskich, stem; Józefa Wolskiego naucz, w H&łuszczyńcach; 
franeuskich i niem ieckich, bo Hiszpanie mają Jana Kałyniaka w Panasówce; Andrzeja Pałysa st. 
mało in icya iyw y przedsiębiorczej, ale choć pe- i w Łańcucie; ks. Salezego Scisłowicza naucr. rei. 
wna część zysku w ychodzi za granica kraju i j rz- kat w Brzeżanach; Filipa Kiihnera naucz, w 
to ta, która się wyraża w  dywidendach, to J Hanunime; Emeryka Boguriewicza w Drohowyezu; 
przeoież druga część, stanowiąca zarobki robo- ; dana Balwierczuka kier. w Czarnej; Olgę Ol-zań- 
tnioz© i koszta transportowe, pozostaje w  Hi- j ską w Łupkowie; Henryka Andrzej owakiego w
?panii. Oprócz kapitałów i bogactw  padzie- j Weisenbergu; Juliusza Kellera w Rzęśnie Ruskiej ; 

m nycb, posiad ’, Hiszpania pomarańcze, migda- j  Mtryana Kwiatkowskiego w Szczepł itach; Franei- 
ły , drzewo korkowe i wełnę. Oliwa hiszpańska, 1 3ika Waszczaka kier. w Cieklinie; Wojciecha Sa-
muiej od  włoskiej zdatna do kuchennego użytku, lawę kier. w Płaszowie; Franciszka Synowca kier. 
byw a wysyłana w  znacznych ilościach do Mar- j w Świlcza; Julię Szołdrównę mł. w Krzywczy;
sylii, g iz ie  ją rafinują lub przerabiają na m y 
dło. Eksport ow oców  południow ych ucierpiał f 
wprawdzie z powodu ce1 ochronnych, natomiast

Julię Kostecką w Suchodole; Jana Sawkowa et. 
w Lisku; Jana Czetnarnika w Eutyskach; Michała 
Domazara kier. w Lubieniu wielkim; Franciszka

wskutek pojawienia się filoksery zw iększył się Trześniowskiego kier. w Szymbarku; Wiktoryę
w yw óz win hiszpańskich do F ra n c ji  tak zna- 
oznia, że produkoya zboża prawi® zupełni© te­
raz ustąpiła przed hodowlą winogron. D ochody 
z hiszpańskich winnio są śoiśle zależna od re­
zultatów w innic francuskich. Jeżeli we Fran- 
cy i wino nie urodzi, w tedy naturalnie kwitnie 
interes w innic hiszpańskich, ale gdy  zbiory we 
Francyi są suta, ohłopi hiszpańscy n eraz do 
rynsztoków  w ylewają wino, aby opróżnić k o ­
sztowne beczki.

- A  w ięc Hiszpania ma wszelkie warunki 
dla rozkwitu państwowego. A  jednak rozkw i­
tu tam nie ma i w idm o bankructwa staje u 
bram rządu. Przem ysł rozw ija się bujni*5, w y ­
wóz rośnie, a jednak moneta krajowa stała się 
tak bezwartośoiową, że m oże niebawem trzeba 
będzie pom yśleć o kursie przym usowym . W  czem 
ma źródło ten smutny stan? Oto przedewszyst- 
kiem państwo hiszpańskie wskutek^ fatalnego, 
zapleśniałego systemu opodatkowania, oraz zde­
moralizowanej i niedbałej adm inistracji, nie 
może w yciągnąć tyoh korzyśoi z bogactw  kra­
jow ych, któreby m ogło i powinno wyciąguąó. 
A  następnie wojna kubańska pochłonęła sumy, 
które nawet dobrze administrowane państwo 
m usiałyby prędzej ozy później zrujnować.

G łów nym  podatkiem w Hiszpanii jest p o­
datek gruntowy, który wynosił w  r. 1896,97 
154 milionów pesetas ( =  franków). Opróoz te­
go istnieje jeszcze skromny podatek zarobko­
wy. Podatku dochodow ego nie ma woale, a 
ruchom y kapitał jest tak mało obciążony, żex u/ai — • uuiij tt uiuBaujrtt urzTouBu >---------- « ------- io—i- —-  — -----------j j - 1 , ■ • • i i

ozy dla kupców, jak również ułatwiony wywóz by- i pięknościom Parmy. Więc lira po lirze idzie na najbogatszy bankier, największy kapitalista

Tomaszewską w Reklińeu; Franciszkę Targowską 
w Pedstolicach; Helenę Czudec mł. w Rzochowie; 
Stanisława Wuffkę kier. w Rudkach; Aleksandra 
Strumieńskiego kier. w Suchostawie; Fryderykę 
Cz&merównę w Pakoszówoe; Włodzimierza Kaba- 
rowskiego kier. w Horużannie wielkiej; Augustyną 
Kabarowską mł. w Horożannie wielkiej; Sewerynę 
Ziembioką w Łowczycach; Augustę Szukatkę w 
Adryanowie; Stanisławę Kautównę mł. w Knihyni- 
czach; Józefa Hrynyka kier. w Olszanicy; Kata­
rzynę Vogelsang w Rudzie różańskiej; Bronisławę 
Miodońską w Fiokach; Włodzimierza Lewickiego 
mł. w Suszczynie; Teodora Janickiego kier. w Doł- 
hem; Juliana Laskowskiego w Jankowieach; Cy 
rylę Skrzywanównę mł. w Skalacie; Władysława 
Mihuckiego st. w Grzymałowie; Bronisławę Chorą- 
żankę mł. w Brzeżanach; Kazimierza Prasoła w 
Jaworniku Polskim; Aleksandrę Tebinkównę mł. 
w Delatynie; Władysława Janickiego w Pau- 
szówce.

Głodni ludzie a magistrat lwowski. Wczoraj
wieczorem obradowała w magistracie komisya, zło­
żona z członków miejskiej sekcyi dobroczynności, 
oraz z właściciela młyna „Marya Helena11 barona 
Brunickiego, dyrektora tego młyna p. Kruka i 
przełożonego korporacyi piekarskiej p. Sckirmera. 
Eksperci wyjaśnili, że podrożenie pieczywa jest wy­
pływem wysokiej ceny zboża i mąki. W  maju roku 
1897 zboże było o 60°/0 tańsze, mąka o 47J|0,

nowo bu-jut
r  obrony krajo-p

wej. Jfowodem strejku ma przedsiębiorca, k tó -,C<
ry wbrew ustawie wyzyskuje siłę roboczą prze*’ 
przedłużanie godzin pracy, nie wypłacanie zasług 
przepisanym terminie 14-dniowym, wydawanie asy- 
gnat do kantyny w miejsce gotówki, zniżenie za'(J’pra, 
robku dziennege robotnicom do 25 centów dziennie; ^ 
gdy cena miejscowa obecnie jeat 40 centów. Tłu'njr̂  
my strajkujących wyrusiyły z miejsca,roboty 
budynku starostwa i wysłały dulegacyę do starostm0j 
o zaradzenie tak rażącym nadużyciom przedsiębiorę)'f 

Ze sportu Lwowski klub cyklistów oddaj®1 
tor wyścigowy we czwartek, dnia 12 bm o god*'
6 rano członkom i elewom Towarzystwa do trenin 
gil. Trenning oznaczono na godziny 6 —  9 rano >|oL 
4 —  9 wieczorem

Ni cześć p Wł. Florjańs iego urządziła 0Kwg 
negdaj krakowska „Czeska beseda11 ucztę w koteF j 
Pollera, do której zasiadło z górą czterdzieści osóbj 
Pobratymcy nasi zapragnęli w ten sposób uczoi%;e 
rodaka naszego, który przez tyle lat był i jest d ^ j.^

aj

]
» 8

tej chwili chlubą narodowej opery czeskiej w Pra'
dze. Szereg toastów rozpoczął prezes „Besedy11 p V I
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a pieczywo o 31 °|0, aniżeli w maju bieżącego roku.

Hoffmann toastem na czsść p. Floryańskie go, dzię 
kując mu za świetne wykonanie partyi Janka  ̂
pięknem dziele Smetany. Dr. Koneczay toaetow»t^t 
na czaśó sztuki polskiej i czeskiej, a słowa serde  ̂
oznsj wymiauy uczuć przebijały w przemówienia,;!- t4fQ _ 
licznych innych mówców. Serdeczna atmosfera to1 
warzyska panowała w zebraniu, które przeciągnęły 
się do późnej godziny. Na wtorkowem przedstawię' 
niu „Sprzedanej narzeczonej11 wręczono p. Florjań' 
skiemu W3pani*ły wieniec z napisem: „Znakomite5 
mu artyście Klub czeski w Krakowie11.

Dyrekcya narodowej opery w Pradze zamie 
ściła we wczorajszym Fremdenblacie od siebie u’ 
rzędowe zaprzeczenie podanej w tym dzienniku przed 
dwoma dniami wieści o rzekomej ucieczce p. Flor 
jańskiego z Pragi.

Z Roźniatowa nam piszą: Życie w naszyo* 
zapadłym podgórskim kącie płynie spokojnie, nawę* 
jednostajnie. Wypadkami stają się u nas: kamienO' 
wanie powozu któregoś z obywateli okolicznych 
przez młodzież mieszczańską, rozbicie kilku głó^i0  ̂
wśród hulanek nocnych tej młodzieży, przeciągają 
cych się nieledwie do białego dnia O1 
utrapienie tej części mieszkańców, która noce n1 
odpoczynek używać zwykła i t. p. drobnostki. W / 
padkiem przeto w eałem tego słowa znaczeniu był 
przedstawienie amatorskie, dane przez inteligenci 
miejscową na korzyść ubogiej dziatwy szkolnej. H ’ jft{ 
Przedstawienie, które nawiasem mówiąc, udało si 
bardzo dobrze, w niektórych częściach nawet znl 
komicie, a zakończyło ochoczą zabawą taneczn* 
osiągnęło podwójną korzyść, bo przyniosło pom^toj 
biednym i miłą rozrywkę dla miejscowego i okol* " 
cznego towarzystwa, a powodzenie jego doda niez* 
wodnie otuchy i wiary w powodzenie zamierzonej 
obchodu uroczystości Mickiewiczowskiej. Komit* 
urządzający i wykonujący, amatorowie, zyskawaZ) 
zasłużony poklask i wdzięczność towarzystwa, ni* 
zawodnie nie zechcą spocząć na pierwszych zdob/ 
tych wawrzynach.

Ale to, jeżeli nie zabawka, to w każdym t* 
zie wesoła strona naszego życia. Odbija od niej j1 
skrawo bieda, panująca ogólnie wśród tutejszej ln̂  . 
ności wiejskiej, przymierającej z głodu. ZupeW j  
nieurodzaj zeszłoroczny jeat klęską doniosłą, bo l* 
nie ma ca jeść, nie ma co siać i sadzić a grosz j 1 
towy niezmiernie podrożał. Lichwa pod najroz©1 
itszemi postaciami zgniata w objęciach swoich s©d 
ofiar, które z całą świadomością rzucają się w L 
ramiona, nie mogąc się otrząsnąć z wrodzonej bierUProjekt gminy, aby wypiekać we własnym zarzą- ----------, -----------   ̂   j   .

dzie chleb i po cenie kosztów sprzedawać go ubo- ści, przymykając rozmyślnie oczy na następst*
gim —  zdaniem komisji —  nie zaradziłby złemu, i pocieszając się znamiennem „jakoś to będzi*
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01 P1 lit̂ ania rady powiatowa), która wagonami zaku- jof“ Osicga Tegnera kompozycji M. Bracha. W  b o -

i - /  kukurydzę i ze stratą znaczną rozsprzedała ją , hotę „Znawca kobiet," kom. w 1 a. Prz-bylskiego,
i f y  ludność powiatu, godne uznania, ale nie- po raz 1 „Mistrz Paryża,“ dramat w 1 a. Alicyi

Ramsay i niegrana dotąd nigdzie komedya w 1 a. 
M B łuckiego p. t. „Po teatrze". W  niedzielę po 
południu „Małka Schwarzenkopf," wieczorem „Dwaj

J gj y nie uchyliły nędzy. W  ostatnich latach po- 
■' /  w powiecie kilka znacznych przedsiębiorstw 

^ych, dających zarobek dobry i obfity. Niestety 
°sć tutejsza nie korzysta należycie ze sposobno- 

a ®̂Cz> opanowana dziwnym pociągiem włóczenia 
' 0; , *  dalekich stronach szuka zarobku, dając się 

r»H wyręczać obcym. W  ostatnich tygodniach 
się także zarobek w kopalniach nafty 

1 d l  ypaem> jedno z towarzystw zagranicznych
\ J^pało się szybu, wydającego 150 beczek ropy 
1 “ fu rie . Ożywił się wskutek tego popyt na ropo- 

UjP® obszary, w dawniejszych przedsiębiorców 
a W ł  duch nowy, i zgłaszają się kapitaliści (nie- 
8 * 7 zagraniczni) do wydatniejszego wyzyskiwania 

gŜ ctw, złożonych w górach naszych. Tu nie tylko 
•flsfea, ciemna ludność, lecz i warstwy oświecone 

*’ firS dają się zastępywać obcym, chociaż byłoby 
8Paletką korzyścią dla nas, gdyby bogactwa ziemi 
a |2ej u nas zostały. Niestety nie wszystko dzieje 

J 1 tak, jakbyśmy sobie życzyli, 
ii f  i)r Tadausz Z>elińs' i Dnia 28 kwietnia 
j ib zmarł w Starych Bohorodczanach po krótkich 
lip ien iach  dr. Tadeusz Zieliński, lekarz okręgowy 
* fW buiu, w 29 roku życia, a w czwartym roku 
°rC, tyki lekarskiej. S. p. Tadeusz padł ofiarą swego
osól °du, osierocając niezaopatrzoną wdowę z pół-

lż

LŻntl

3Ś JkUem dńeckiem. Z końcem grudnia z. r. wezwany 
*tocy w okolicę Podbuźa do niedoszłego samo- 

31 ■JCy, nie mogąc się dostać do celu podwodą z po- 
iPk zamieci śnieżnych, szedł pieszo przez całą 

brnąc po pas w śniegu, wskutek czego naba- 
'  Id ciężkiej influency, do której przyłączyło się 
,Ca enie płuc i mimo, iż jeszcze dźwignął się z łoża 

ci, by dalej nieść pomoc cierpiącej ludzkości, 
już pracował, bo czując się bardzo wycień- 

pozootałościami ciężkiej choroby, wyjechał 
Rodziców swej żony, gdzie w tydzień zakończył 

fi®, którego największą część niemal od lat dzie 
®acyeh zajęły praca ciężka i troska o chleb po- 

jsdni. Zmarły był znany ze sumiennej pracy jako
■ V z i chętnego, bezinteresownego niesienia pomocy 

ZklJ£im chorym — to też pozostawił po sobie szczery 
163Tu tych, dla których z zaparciem się poświęcał. 
lan] Fałszerstwa weksli na kwotę około 16.000

° dopuścił się niejaki Markus Koman, faktor 
brki i puścił falsyfikaty te w obieg na lwow- 

„czarnej giełdzie41. Oszustwo Kormana wyszło 
l0‘ ja w przed kilku dniami z powodu śmierci nie­
z ł e g o  L. Rosenthala, który na fałszywe weksle 
510J^oiyczył Komanowi około 10.000 złr. i weksle 

w Zeskontował w bankach tutejszych. Gdy Rosen- 
7 ^  umarł, zażądały banki od rodziny Rosenthala 
ia (Kupienia weksli i wtedy dopiero pokazało się 
CZJ Wszystkie pcdpiay na wekslach Kormana są sfał-

■ Wane. Za Kormanem, który uciekł nie wiadomo 
-W fąd, rozpisano listy gończe,
zs Napad zbójecki. W  majątku Stróża w pow. 

gekim, właściciel tegoż majątku, p. Ignacy Pio- 
rzJricz, padł ofiarą napadu. P, Piotrowicz prowadzi 
0 Jowlę koni wyścigowych, która jest jego ulubio- 
a «  zajęciem. W < hwili gdy dni temu kilka wchodził 

klatki stsjennej, gdzie stała klacz ze źrebięciem, 
, fciło się na niego czterech parobków, zadając cio- 

Żelaznem! widłami Rozbestwieni napastnicy pa- 
. Ali się nad swą ofiarą tak długo, dopóki nie 

rJv$Jbyła pani Piotrowiczowa i nadludzkim wy»ił- 
V  nie wyrwała męża z rąk oprawców. Niezwło- 
fie sprowadzono policyę z Lublina i wezwano le- 

0 By, którzy słabą mają nadzieję utrzymania przy 
ciężko poranionego. P. Piotrowicz eały jest 

. luty, potłuczony, ma uszkodzoną czaszkę i pier- 
L^’ pcdobno napaść była aktem zemsty za ukaranie 
.eiU*pca, który kradł owies przeznaczony dla koni.

Pan M. Rothmiihl, Warszawianin, śpiewak Zjednoczonych, które przy pom ocy przywódców 
opery stutgarskiej otrzymał tytuł nadwornego śpie- powstańczych zamierzały opanować Kubę i  o- 
waka. -  ; świadczył, że rząd hiszpański czynił wszystko

Ks. Franciszek Walczyński, kanonik przy ka- m ożliwe, aby uniknąć wojny, wszelako honor 
tedrze tarnowskiej, wydał zbiór preludyów i postlu- nakazywał mu przyjąć ją  dl?* obrony swych 
dyów na organy. O pracy tej pisze pan Bursa w praw. W  końou zaprzeczył Sagasta pogłoskom 
Wiadomościach artystycznych- Preludya te są to j O istnieniu przesilenia w  łonie gabinetu 
przeważnie dobrze pomyślane i pięknie opracowane Z  w yspy Portorioo nadeszła tu prywatna
tematy, których w zbiorze jest wielka mnogość i ! depesza, że kilka parow ców  amerykańskich 
różnorodność. W  ogóle cechuje je sumienne prze- i przedsiębiorstw transportowych, które p rze 'o  
prowadzenie kontrapunktyczne, tudzież miara i spo- i biono do pełirenia służby wojennej, zbbżyło 
kój, wskazujące iż czcigodny autor je3t muzykiem 1 się do w ybrzeży wyspy na zwiady, 
dobrze władającym pięknym i poważnym instrumen- j Krążownik hiszpański zatrzymał w cie 
tern. "W arótkiej notatce trudno rozwodzić się nad śninie gibraltarskiej parowiec angielski „N arva", 
zaletami i pięknością poszczególnych ustępów, tu- laez sprawdziwszy jego papiery puścił go  swo- 
dzież wytykać usterki tu i ówdzie napotykane. Za- oodnie w  dalszą d “Ogę.
maczamy tylko, że niektóre są wprost prześliczne j Hawana 12 maja. Eskadra amerykańska 
i napisane pod wpływem natchnienia, które nieje- j odpłynęła od brzegów  tutejszej zatoki, 
dnokrotnie doświadczony autor ujmuje w piękną | fiibraltar 12 maja. Pomimo, źe jedno z pism
formę Ciekawym w przeprowadzeniu jest prelud 21, j londyńskich donio°ło, że w pobliżu Gibraltaru 
choć na, niektóre ustępy niekoniecznie godzilibyśmy j w yleciał w powietrze jakiś torpedowiec hisz-

I się. Nader efektowną fakturą odznacza się układ pański, ludność tutejsza ani załoga nie wie 
pieśni „Kto się w opiekę podda Panu swemu41 prze- nj0 0 j,6lrl) jak oby  taki wypadek się zdarzył, 
prowadzony zręcznie w pięciu waryacyach i zakoń- Londyn 12 maja. Ostatnie depesze nadeszło
czony Codą. • —  - -

PRZEGLĄD z dnia IB Maja 1898.

nrwisze

Literatura i sztuka.
* Zwyczsjs towarzyskie przez haronowę Staffe. 

Z języka francuskiego przełożyła M. N. B. Lwów. 
Nakładem K. S. Jakubowskiego. 1898. 8°. str. 272.

Nieraz dają się słyszeć głosy oburzenia prze­
ciwko „bezdusznym formom towarzyskim". Kto je 
podnosi? Z  jt-dnaj strony stają do walki z „etykietą" 
fantaści, którym ciągłe utopio snują się po głowie 
Nie umieją oni zrozumieć, że owe potępione przez 
nich „formy" uzasadnione są w delikatności uczuć 
człowieka cywilizowanego i że usunięcie ich równa­
łoby się powrotowi do barbarzyństwa. Z  drugiej 
strony wypowiadają „formom" wojnę ludzie, nie-

broić, co mu się podoba
Ale te właśnie zarzuty są najwymowniejszem 

poparciem unormowanych zwyczajów towarzyskich. 
Jakoż nie ma chyba człowieka rozumnego, kfóry 
odmawiałby im racyi bytu. Naturalnie, że zachowa­
nie form wymaga nieraz pewnego poświęcenia, ale 
czyż bez wzajemnego krępowania siebie byłoby mo- 
źliwem pożycie wzajemne ludzi? Tkwi więc na­
wet pewna etyczna doniosłość W towarzyskich for­
mach: tkwi w nich szacunek dla człowieczeństwa 
i miłości bliźniego.

W  Polsce zawsze wielką przykładano wagę 
do przyzwoitości towarzyskiej. Nie widzimy też po­
wodu, dlaczego dzisiaj zrywać należałoby z trady- 
cyą w tym kierunku

Uważamy więc za słuszne wrócić uwagę na

Część ekonomiczna.
tu z  W aszyngtonu zadają kłam poprzednim, 
jakoby flota hiszpańska wróciła do Kadyxu.

D o Timesa donoszą z W aszyn gton u , że 
i amerykańskie sfery rządowe nie wierzą w  to, 

. W iedsń, 10 maja. jakoby flota hiszpańska w róciła do Kadyxu,
(Z.). Na _ giełdach zagranicznych utrzym y- j jakkolw iek pisma londyńskie podały nawet na­

wała się dziś uporczywie pogłoska o wielkiem ( zw y okrętów, które zawinąć m iały do portu 
zwycięstwie odniesiunem wrzekom o przez H i- j w Kadyxi©, a które istotuie należały do floty 
szpanów. Z  jakiego źródła wyszła ta pogło- , hiszpańskiej która 29 kwietnia odbiła oa wysp 
ska, niewiadomo, nieznane też b y ły  żadne szoze- i Zielonego przylądka, 
gó ły  stoczonej wrzekom o bitw y, a jednak już i .... ______
sama niewyraźna pogłoska wystarczyła do w y - p .  * , 2 P o m ó w ie n ie  nrezesa de-
tworzema na targu paryskim znaoznej Jbaussy i -i • , , ? •' T i ■ j  r«
w rencie hiszpańskiej, która z onegdajezego ; aus^ cbia) P- Jaworskiego do Cesarza
kursu 29 ‘ ij podskoczyła dzi? na 33. U tw orzyło j hnnaa% J &  * * * * * £ ' -  . , _  . p  ,
się nawet w  Paryżu ko&sorcyum spekulantów, „  .N ajjaśniejszy Pan ie! Dólegaoya Rady 
które skupuje chętnie każdą wystawioną na ! ? ? u.st.wa» P ^ f in a  wezwam u W aszej Cesarskiej 

,ż nartve rentv b i w L u L  I Mośol> przystępują* _ do stopni najwyższegoświeżo wydaną, nakładem firmy K. S. Jakubowskiego sprzedaż partyę renty hiszpańskiej. Podnieoa ‘ 4. ’ - w u*’ * - • •* --i. '  ir
W aikA miAflzmfia w tiiftiulrn lrnHAlra form tę spekulację pogłoska, że niebawem nastanie I r? nul rna so . f  ^  pierwszy 1 najświętszy obo-

w  Madrycie nowe ministeryum, które pod pa-1 W)ąi5ek w-vraal°  W asz6J Cesarskiej Mości uczu-
tronatem całej Europy dąż'yó będzie do‘  zaw ar-' wierności i pełnego uszanowa-

. • m i i  _vf t I  ̂ .. ma hołdu i dołąozyc do tego najumzsnszą.oia pokoju. Także a iio  złota w  Hiszpanii spa­
dło ogromnie. Przed trzema dniami wynosiło 
ono 117%, a dziś spadło na 92% . Przyjazny 
nastrój giełd zagranicznych, w ytw orzony ko- 
rzystnemi kombinaoyami na temat Hiszpanii, 
nie utrzymał się jednak do końca. W  dalszym 
ciągu bowiem  nadeszły niepokojące wieści o 
rozszerzaniu się rew olucyjnego ruchu we W ło ­
szech tudzież o nowem szalonem podrożeniu

prośbę, abyś W asza Cesarska Mość wyraz tyoh 
uczuć łaskawie przyjąć raczył. Strzeżenie go ­
dności, siły i znaczenia monarchii, pokojow y 
rozw ój na zewnątrz, którego utrzymanie za- 
wdzięozam y W aszej Cesarskiej Mości, pokojowa 
praca wewnątrz na szerokieia polu duchowyoh 
i materyalnyoh interesów dla dobra ludów, oto
przedmiot bezustannego starania, najwyższe ży- Bereg pali się od w czora j.'D o  dziś, godziny 12 
ozenie i wola W aszej Cesarskiej M ości! Mająe w południe spaliło się 58 dom ów i 125 zabu-

de
cze

Do Afryki. W  tych dniach wyruszył z War- j czka panna 
v. , wy przez Odessę w daleką podróż do Etyopii . dya u najlepszych 

nasz p. Jan Rekeć, który ma uczestniczyć w skończoną artystkę. 
afp : • i'-  ---------

książkę mieszczącą w *obio niejako kodeks form 
towarzyskich. Jestto przekład dzieła znakomitej ich 
znawczyni, bar'nowej Staffe —  wyborny poradnik 
dla każdego, kto z honorem wyjść chce z mnóstwa 
skomplikowanych nieraz sytuacyi, jakie wytwarza 
życie towarzyskie. W  tym lesie przepisów drobia­
zgowych (bo drohitzgowość konieczną była, aby 
uczynić zadość wymaganiom każdego stanu, każdego 
wieku i każdej chwili) panuje systematyczny układ, 
dozwalający bez trudu zoryentować się. Instynkt 
przyzwoitości, wyrobiony w każdym dobrze wycho­
wanym człowieku, znajdzie w nim uzupełnienie i 
podporę. Żresztą zdarzn 
wiek, obeznany z formami 
wobec kłopotliwej kwesty: 
mu łatwo, jeśli zajrzy do książki br. Staffe.

Zwracając na wspomnianą książkę uwagę na­
szych czytelników, czynimy to w przeświadczeniu _
usług, jakie ona oddać może. Tego rodzaju poradniki ! razie dzisiejsza cena wiedeńska (16 złr. 80 ot.)
znajdują się za granicą w każdym domu, bo zrozu- j  jest o 33°/# wyższa od oany przed miesiącem
m ano tam, że ogłada towarzyska jest niejako Obroty dzisiejsze były na naszym targu nie

aobiychjjbycaajów. j S2? i £ £ »  ‘ 'T t
Kronika muzyczna. iakC7j wodb5, i ? si,! .(“l i 0™)!7!?!*: 2 pXjl,'

V. f , _ , * ktÓrą TT nT  R acz W a^ a  G W s k a  Mość najła^kawiej po-Polskie kolo artystyczno-literackie w Paryżu rancyą trzech mocarstw na zapłatę Turcy i od- zwolió ab j deiegacya R ady państwa złożyła
urządziło w zeszłym miesiącu koncert dla swoich ( szkodowam a wojennego. Pożyczkę tę Poryto z 0kazyi zbliżającego się dnia uroczystego, naj
członków i zaproszonych gości Sala zapełniła się przeszło 26 razy. 5 > * 11.
szczelnie, gdyż tak program, jak i wykonawcy bu-! Ostatnie notowania,: * • 1 P SZ9S° uszanowa-
dzili wielkie zainteresowanie u publiczności. Pan | _ K redyty ^ r . ^ 5 7 - 7 5 ,  j a r s k i e  884 i  ??.. Ży (5Z8n?a  sz0z^ 9ia x_ błogosławieństwa u
J. Szulc, syn pierwszego skrzypka opery warszaw- j 
akiej miał na tym koncercie ogromne powodzenie ń\ 
jako pianista i jako kompozytor. Prócz niego wy­
stąpili : p. Garcanade wiolonczelista i młoda śpiewa­

nie silna, postępowanie hr. Gołuchowskiego 
jest pełne taktu, rozwagi i przezornośoi, a w czo­
rajsza mowa tronowa przez niego ułożona naj­
lepszym jest tego dowodem, jak  dzielnego tego 
męża stanu nie łatwo w ytrącić z równowagi. 
Mowa ta jest biw iąm  mistrzowską przeprawą 
między podw oduem i skałami najrozmaitszych 
drażliwych kwestyi.

Wiedsń 12 maja. Umarł tu b y ły  burmistrz 
W iednia dr. Rajm und Grubi.

Wiedeń 12 maja. Porucznik okrętowy 
pierwszej klasy R odler zamianowany został 
attache wojskowym i marynarskim przy austro- 
węgierskiem poselstwie w  W aszyngtonie.

Przybył tu dz:ś książę czarnogórski Mir­
ko, syn panującego księcia Mikołaja.

Londyn 12 kwietnia. Z  Szangaju donoszą, 
że w  tamtejszej prowincyi w ybuchły poważne 
zaburzenia. Motłooh chiński podpalił w iele 
domów, należących do E uropejczyków  i urząd 
celny.

Abbiłia 12 maja. Książę czarnogórski Mi­
kołaj w przejezdnie do A nglii zatrzymał się 
tutaj i z łoży ł w izytę bawiącemu tu księciu buł­
garskiemu. W  towarzystwie księcia Mikołaja 
znajdował się bułgarski ajent dyplom atyczny 
w Certynii, ks. M irko i czarnogórski minister 
spraw zagranicznych.

Rzym 12 maja. W izlk ie  zaniepokojenie 
wywarła tu wiadomość, że służba kolejowa w 
całych W łoszech  przygotow uje bastówkę. P o ­
wołano de ozynnej służby wszystkich rezerwi­
stów zajętych przy kolejach, gdyż w razie 
wybuchu bastówki, wojsko będzie utrzym ywa­
ło rueh na kolejach. W czoraj przyszło w N o- 
warze do scaroia m iędzy tłumem demonstrują­
cych  robotników  a wojskiem. K ilku dem on­
strantów zabito, a 16 aresztowano.

Rzym 12 maja. W iadom ości, które nade­
szły tu do północy, donoszą, że w  całych  W ło ­
szech zapanował już spokój.

Rzym 12 maja. Pisma tutejsze donoszą, że 
podczas rew izyi dokonanej w  M edyolanie u 
znanej nihilistki p. K uadiow, znaleziono cały 
plan obecnych rozruohów we W łoszeoh i bar­
dzo kompromitującą korespondenoyę, oraz stosy 
manifestów republikańskich i odezw patryo- 
tycznych.

Rzym 12 maja. K ról Hum bert i królowa 
wróoili tu dziś z Turynu. Następca tronu wraz 
z małżonką nie zatrzymali się w  powrocie z Tu ­
rynu, Iscz udali się w dalszą drogę do Neapolu. 

Bereflbzasz 12 maja. Miejscowość N agy

tów amerykańskich. W  ciągu miesiąca podro­
żała tam pszenica o 85°/0. U nas wprawdzie wzrost 
ceny nie jest tak gw ałtowny, ale w  każdym

ka. Najjaśniejszy P a n ie ! Pól wieku dobiega od 
ow ego dnia, w którym Opatrzność Boska po­
wołała W aszą Cesarską Mość do wstąpienia na 
tron przesławnych przodków. Pięćdziesiąt lat 
b łog iego działania najmędrszego i najsprawie-

dowań gospodarczych. Pożar wznieo:ły  dzieci, 
pozostawione bez dozoru, podczas gdy  starsi 
ludzie udali się na targ do pobliskiego B ereg- 
szaszu.

Kar sbad 12 maja Na folwarkaoh w Al- 
trohlau w ybuchły  wczoraj ekscesy m iejscowej 
ludności. Udział w  niuh brało około 3.000 lu­
dzi. Dziś są tam wprawdzie jeszcze zbiegow i­
ska, ale ju ż  znacznie mniejsze. Ekscendenoi 
wyśmiewają żandarmów, robiących porządek. 
Aresztowano trzech awanturników.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyje. hsiji dnia 12 maja. F. Myszkowski z

, oarcanaae wiui©iiozioiioba i nnoua śpiewa.*" oa i/iu iu w s  t __ „ Q
» .  SupOTfeka, s której kilkuletni, sta- : Moi* « * W . trata m l  k o r .101 -85, m -  oŁowa, M !zsg 0  h e t a w e jo  i  I J u n i d lB

M . ,  p“ Jsk“ Ł’ ” “ jn ,ly  i _ ° r ~  t  * • « *  f  —  ? « •
Prawie afrykańskiej Henryka ks. Orleańskiego i | W  Warszawie sezon koncertowy dobiega już 11 <8—, rubla 1‘273,'
Teontiewa, gubernatora jeneralnego prowincyi do końca, jedną z lepszych produkeyj był tam w ;  Ceny EDOŹa W iedeń 10 maja. Pszenica na 

wnikowej. Pan Rekeć, pochodzący ze szlachty ostatnich czasach koncert Towarzystwa muzyczne- wiosnę 16 70— 16 80, na inaj-czerwiec 15 35— 
■uii witebskiej, jest wy chowańcem warszawskiej g0 —  ze świetnym programem: Orkiestra pod l-5'42, najesień 1 1 0 6 — 11*12; żyto na wiosnę 

, -.y realnej, uczęszczał na kursa uniwersyteckie dyrekcją pana Noskowskiego wykonała zupełnie 10'15—1015, na jesień 8 1 5 —8'50; owies na 
Raili na wydziale matematycznym, poczam uczę- i poprawnie dwa utwory większych rozmiarów, a mia- • wiosnę 7 80 — 785 , na maj ozerwieo 7‘80— 7 85, 

J pzał do szkoły kawaleryjskiej w Elizawetgradzie, nowicie: uwerturę z opery „Wolny strzelec" We- na jesień 6 35—6’40j kukurudza na maj-czer-
,1 Henryk książę orleański wyjechał z Paryża bera i wstęp do „Loreley* Bracha. Jako soliści w iec 6 ’55 — 6 57, na lipieo-sierpień 6'65 — 6.67; 
i a 9-go b. m. przez Marsylię do Dżibuti, gdzie wystąpili dwaj młodzi wirtuozi: Edmund Hertz, ' rzepak na sierpień-wrzesień _ 13'— 13.10.
"jHczy się z p. Leontjewem. P. Rekeć ■wyjechał pianista —  i Maksymilian Lewinger, skrzypek. Oto ! Wiedeń 11 maja. Pszenica na wiosnę 16'50, 
^śnie przez Odessę do Dżibuti, gdzie dogoni wy- .co  o nich piszą warszawskie dzienniki: 16 60, na maj-ozerwieo 15'18— 1 5 2 0 , na je-

J “^ę i połączy się z mą na dwa lata. J uNie łatwo wydać sąd stanowczy o grze pana' sień 10 '90—10 92 ; żyto na wiosnę 10’— 10,10,
7 'S )—

ta w pełnem zdrowiu ku szczęściu i dobru m o­
narchii i je j ludów. O by nad uświęconą głow ą 
W aszej Cesarskiej Mości unosiła się zawsze 
Boska opieka i Boskie błogosławieństwo."

Przemowę p Jaworskiego przerywano k il­
kakrotnie rzęsistymi oklaskami, zwłaszoza ten 
je j ustęp, w którym p. Jaworski sławił Cesarza 
jako monarohę pokoju. Także m owę tronową 
oklaskiwano gorąco.

Podczas krótkiego cercle’u, który odbył 
się po ofieyalnem przyjęciu, rozm awiał Cesarz 
z kilku delegatami. Między innymi zapytał 

7.K(, P- 8 transky’ego, w jakiem sfadyum znajduje się
na wiosnę ( ou rozpoczęta na Morawach akcya ugodowa i czy  !

kukurudza na maj- d o p r o W id d  d o  p 0m yślrłeg0  rezultatu. G dy p. j

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E V U E  i METROPOL  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 12 maja. W . Albinowski z 

Uhnowa. J. Strauss i J. Byck z Wiednia. A. Bren- 
ner z Krakowa. W. Krupitowski z Zaszczowa. L. 
Krulikiewicz z Wojuiłowa K. Szubracki z Kom- 
horni. S. Ryglewski i W, Chebiński z Słoneczny. 
M. Koszakowski z Komańczy. R. Kordecki z War­
szawy. L. Woyczyński z Podola. S. Gabrylewicz z 
Polan.

za
z rewUwsiu do wuja swego ks. Achmed-Fnada. j cio Schumanna, lecz i w oddaniu solowych kompo-1 liohsze lekkie 28 do 30, dobre ciężkie 31 do 83,

3,S*ło się to W kasynie arystokratycznem „Ghedi- | zycyj Schuberta, Chopina i Liszta; na korzyść  ̂osobliwe prima 34 do 35, w yjątkow o 36,
f  ^1*. Raniony książę upadł, a zbrodniarza are- trzeba zaznaczyć, iż pan Hertz posiada dźwięczne 'bu h a je  ' 1 1' OA Ł

rk>Wano. | uderzenie i wielką sumienność co do czystości gry.
koło Biecza, Antonina ! Wirtuez-skrzypek, pan Lewinger, uczeń HelmesZmarli. W  Binarowej koło Biecza, Antonina \ Wirtuez-skrzypek, pan Lewinger, uczeń 

'Haka, obywatelka ziemska, lat 64. —  W  swym j horgera, imponuje w dziale techniki: lekkością
l*jątku, w  Burowej, Ludwik hr. Plater, obywatel ' smyczka, błyskawicz em tempem nut perełkowa- 

i, —  W e Lwowie, Jan Jabłoński, kontrolor tych — ! powiewnem tchnieniem pasażów; śliczne też 
bitowy, lat 59. —  Ludwik Skarbek, obywatel i ' pole pc-pisu znalazło się w błyskutliwem Finale z 

radny m. Lwowa, lat 72. —  Krakowie, Emilia koncertu Mendelssohna, „Tańcu czarownic" Paga- 
^anina-Piaseckich Śmietańska, wdowa po radcy niniego i w odegranych nad program „La ronde 
łższc-go sądu, lat 81. 1 des lutins44 Bazziniego i w waryacyach Ernsta na

Stan powietrza. T. o g. 8 rano-f-13, wpół, j temat pieśni skandynawskiej „Ostatnia róża". Bły- 
17 R, Bar. 758. Spada. Pogoda, silny wicher. ' skotliwa technika uczyniłaby bardziej olśniewające

| wrażenie, gdyby była podnieconą ostrogą tempera- 
Stare przysłowia 0 białogłowach. mentu. W  melodyi pan Lewinger rozwija ten nie-

v|tzech, gtekwisz, niewiasta jednym kształtem żyją: ; wielki, lecz czysty, z poczuciem, zabarwionem odro- 
k dobrego nie czynią, kiedy ich nie biją i biną sentymentalizmu41.

Eto miłuje rzewnie, j Verdi ukończył trzy nowe kompozycje: „Sta-
Ten szaleje pewnie. ! bat mater" na chór mięazany i orkiestrę, „Te Deum"
Kto się kocha powoli, j na chór męski i orkiestrę i „Ave Maria41 na kwar-
Tego głów* nie Holi. j tet damski. Za tekat do „Ave Maria" użył Verdi

Koń z urodą powolny, żona z ochędostwem ostatniej pieśni „Raju utraconego" Dantego. Gail-
lard, dyrektor opery komicznej pozyskał wszystkie 
te trzy kompozycye dla swoich klasycznych kon­
certów, które corocznie urządza w wielkim tygo­
dniu. Yerdi obiecał dyrygować w roku następnym 
osobiście tymi koncertami, jeśli btan zdrowia mu 
pozwoli.

Jan Strauss ogłosił konkurs w kwocie 4.000 
 ̂koron na najlepszy tekst do baletu, który ma zo­
stać wystawiony w wielkiej operze wiedeńskiej. Do 
jury zostali zaproszeni: Gustaw Mahler, dyrektor
nadwornej opery, prof. dr. Edward Hanslick, Jan 
Strauss, dr. Rudolf Lothar i Mikołaj Dumba. Ter­
min nadesłania prac minął z dniem 1 maja b. r. 
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi z dniem 1 sier-

Teodor Romaszkan, W assergasse 23.

non  z urouą powoiiy, zona *
P *8rna, sługa z dzielnością pilny muszą u mądrych

i*
j  ;'6 różne pożytki i wonności dają. 

j^żeć też zacna pani, co poczciwie żywię,

łasce być.tea w jednym ogrodzie jedno imię mają,

jj 5 tak wiele podobna, jak róża pokrzywie.
# Gawna to jest przypowieść, a nader prawdziwa : 
j  koniu wiosna, a w pannie ślub wady odkrywa.
J W  nocy gedy, we dnie głcdy
( Ma, kto żeni się z urody.
( Niewiele wczasu w tym może być dworze,
f Gdzie kogut milczy, a kwoka krokorze.

bezpieczniejsza jest teraz panna, niż mężatka:
: '̂órka wolniej żart powie, niźli pani matka,
j L Zaloty głosem, sianie w deszcz, zwada po pija- 
j h>«a —  rzadko z pożytkiem, 
t V ^ °g °  akademia, dwór, obóz w rozum nie wypo- 
. tego żona rozumu i dowcipu douczyć po-

f Z koniem nie igraj, niewieścia nie ulegaj, pie- 
•f sam chowaj, cliceszli być bez szkody.

pnia 1898.
W  Londynie odbędą się w czerwcu b. r. dwie 

serye cyklu Niebelungów pod dyrekcyą Schulza 
Curtiusa. Przedstawienia będą wykonane zupełnie 
na wzór bayreutowskich. Rozpoczną się popołudniu 

' a podczas aktów drzwi będą zamknięte, tak, że ni- 
I komu nie będzie wolno wejść. Między innymi arty- 
■ stami występować będą śpiewaczki: Brema, Nordi- 

L  Repertuar teatru. W e czwartek „Dwaj ur-i ca, Ternina, Ella Russel; śpiewacy: bracia Reszke
, W  piątek „Córka Jefty" oraz wielki Kon- Van Rooy, Wittekopf, Lieban i Aran Dyck. Jedno
j „Lutni" ze współudziałem muzyki wojskowej miejsce kosztować będzie na cały cykl, złożony 

Pp. Wykonane będzie dzieło muzyczne „Frith- z czterech przedstawień 132 franki.

prawdopodobnie będziemy m ieli m ały 
w tym  roku urodzaj, odpowiedział C esarz: „T o  

, i nn j  nn a i '  v • bardzo niedobrze",
na wsrr, * ™ Wy °  ’ wsz^ tk°  Podczas przyjęcia d e legacji węgierskiej

_  ! zapytał Cesarz delegata Msksymiliaua Palka,
ozy węgierska deputaoya kwotowa zejdzie się 
na obrady z austryacką deputaoyą kw otow ą 
Falk  odpowiedział, że nie ulega to wcale wąt 
pliwośoi, iż węgierska deputaoya zgodzi się 
na zaproponowane przez austryacką deputacyę 
ustne rokowania, tembardziej, że zgodzić się 
na to nakazują obowiązki grzeczności. Dalej 
rzekł p. Falk, że według jeg o  zdania, w ęg ier­
ska deputaoya dopóty nie zerwie ostatniej n it­
ki rokowań, dopóki będzie istniał choćby jakiś 
eień nadziei, iż będzie można dojść do porożu- 
misnia. Na to odpowiedział Cesarz, iż  częste 
stykanie stę obu deputaoyi by łoby  bardzo po- 
żądanem. Na uwagę dal. Gajaryego, że nowe 
kredyty zażądane na oele wojskowe w ywołają 
zapewne w kom isyi gorącą dyskusyę, odpow ie­
dział Cesarz: Doświadczenia zaczerpnięte z to- 
cząoej się obecnie wojny, muszą wszystkich 
przekonać, że ped względem wojskowym  nałs-

T e l e g r a m y  T r z e g l ą d u .
Wojna hiszpańsko-aTerykańska.

Londyn 12 maja. Do Timesa donoszą z 
W aszyngtonu, że tamtejszy urząd marynarki 
otrzymał depeszę, iż flota hiszpańska, która 
wypłynęła w ostatnich dniaeh kwietnia z wysp 
Zielonego przylądka, pow róciła do Kadyxu i że 
z tego powodu Am erykanie przyspieszą w y ­
prawę w ojsk lądow ych na K ubę i Portorioo.

Nowy-Jork 12 maja. D o tutejszego Iltralda 
donoszą z W aszyngtonu, że pow rót hiszpańskiej 
floty do K adyxu uważają tamtejsze sfery rzą­
dowe za znak, iż Hiszpania chce ile możności 
jak najdłużej przewlekać stan wojenny, dlatego 
też są one za tern, aby przyspieszyć akoyę w o­
jenną i zmusić Hiszpanię do rozpoczęcia roko­
wań pokojow ych.

Madryt 12 maja. W ieść o powrocie floty 
hiszpańskiej do K adyxu w yw ołała tu wielkie 
niezadowolenie. Zwraca się ono głów nie p rze ­
ciw  ministrowi marynarki, któremu przypisują, 
że ua własną rękę dał flocie rozkaz do p o ­
wrotu.

Z  Londynu donoszą, że tamtejszy amba­
sador niem iecki hr. Hatzfeld rzekł w  rozm owie 
z Salisbnrym, że gdyby A nglia  wysadziła w 
Manili swe wojska dla obrony swoioh podda­
nych, N iem cy zrobiliby to samo. Salisbury o- 
świadozyć miał na to, że krok taki b y łb y  zu ­
pełnie na miejscu, wszelako A nglia  nie ma za­
miaru wysadzać swych woj«k w Manili.

Keywest 12 maja. Owe dwa okręty am e­
rykańskie, które widziano onegdaj z brzegu 
płynące pow oli i widocznie uszkodzone, brały 
udział w  bitw ;e pad Cardenas, gdzie pod osło­
ną eskadry amerykańskiej próbowano wysadzić 
na ląd amerykański oddział wojska.

Madryt 12 maja. W  kortezaoh toczyła się

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki 

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. f . Proksch)- 

Przyjechali ctuia 12 maja. M. Zagórska z 
z Prus. H. Kosiba z SamLj- 
(PrusyJ. 8. Redlich z Berna, 

córką z Meresztzowa, H. Krzyża- 
Trypolska i E. Okęcka z VVo- 

Bnll, J. Kallmaan i E. Herzberg 
z Schlaggenwaldu. Fort. Ska­

rżyńska i P. Uleniecka z Szwejaowa.
•   MMtMgMaaa— —

M i.
Dr. E d m u n d  K o w a l s k i

ordynuje jak lat poprzednich w

- ( Z a k ł a d z i e  w odo leczn iczym  „ t a t a "  L w ™ e .
Zakład na rok bieżący w całości odnowiono, a ilość mie- 
sziiań pomnożono znacznie przez wybudowanie nowego domu.

D r .  L e o p o l d  S c h e K l e n b e r g
lekarz chorób kobiecych i anuszer

przeprowadził się na ulicę JBatorege 1. !> II piętro i 
ordynuje począwszy oe 2a maja b r. rano od godz. y—11 

po południu od godz. S—5.

A/fcC-H 1 i  maja. (Z, Izby handlowej).
AJŁi-yc za sztukę: Kolej ga.. Karola Ludwika 300 

zł. m. k 210.59 do 213.50. ,Kol*j Lwowskc-Czern.-Jcsska 
po 200 zł, w. a. 203-00 do 237.00. Danku hj potocznego po 
200 zł. w. a. S66.— do 396.— . Akcye garbarni w Ezaiso 
wi. pu 2CG zł. w. a. 200.— do 210.—, Tuw. bodowy wa­
gonów w Sanoka 260.— do —.— .

List} stfcfełaiłiifc za ICO zł.: Banku hipet, gaik 
5 proc. ioe. w 40 iat a 10 ptoc. preib. 110.30 do 111,00

ż y  uozynie wszystko oo konieczne, aby potem  * i pół proc. Ic-s. w bo lat lG0.4y do 101.10, * proc. ’io» 
nie brać na siebie ciężkiej odpowiedzialności i w  b0 lłt kraj. 4 j poi proc. los. w
“ -  - W  i

Peszt 12 kwietnia- D o kom isyi budżeto- i S,7-Łs0 st 5lłł 4 w 41 1 poi la:ach 97 60 tc
woj dslegaoyi austryackiej weszli z delegatów ; Ufc'3u* 1 ^ ° '  ,Łos- Htyb-tO do »7.60

9 “ ' I
Pester Lhyd  zaprzecza 

szozonym przez niektóre dzienniki pogłoskom, 
jak oby  stanowisko ministra spraw zagranicz­
nych hr. Gołuohowskiego miało być za­
chwiane.

Wiedeń 12 maja. Zapewnić was m ogę sta­
nowczo, że rozpuszczane od tygodnia pogłoski 
o zaohwiarem  stanowisku hr. Gołuohow skiego 
z powedu, źe d spuścił do w ojny hiszpańsko- 
amrrykańskiej lub też, źe nie zapobiegł kandy­
daturze księcia greckiego Jerzego na hegem ona 
Krety, są czczym  wymysłem. Rozszerzają je  te 
koła, któro darować hr. Gołuohow skiem u nie

i  jljf i  k o r a .  Bauku k.sj, 5  prcc. ( l i  •misyij 102.60 do 
s ta n o w cz o  ro zp u - ooo •— KcUjow* lokalu* Uanku krajowego 4 procentowe 

ge 200 koron S7.E0 do —.—, Pośytaki kraj. 6 proc. K8.— 
4*° —.—• 4 proc. a ibi>3 r. 98,2o uo 96.90, 4 proc. po 200 
kor os a iS9& roku 9b.5o do 9i.20.

l u n e t y .  Dukat cesarski 6.63 do 6.73. Napoleondor 
9.50 do 2.60. Fółimperyał 9.46 do 9.66. Kubel rosyjski 
papierowy 127-30 do i-itrSO. 100 «sarek niemieckich 66.70 
do 69.15

mogą, że jest Polakiem. Mniemają one, że ta- 
kiem i bajkami potrafią w y tw ó rz .ć  atmosferę ‘

Wiedeń l i - g o  maja. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 357.00, węgierskie akeye 
kredytowe 383.00, anglob&nku 158.00, bankye- 
remy 268.75, uinonbanku 295'50, iaenderbanku 
229 00, staatsbahny 356.75, lom bardy 72.25
.  On ubniri,  .„O,./-. ■ *

Madryt 12 maja. w  kortezaoh toczyła się kiem i bajkami potrafią w ytw orzyć afmosferę „ hllllv irs -iu  • inoUuf
w dalszym ciągu debata nad sytuacyą polity- zniechęoenia i przyczynią się do rzeczywistego ' JLa _  - ’ , ?  >

7  Prezes gabinetu Sagasta k ry ty k o w i osłabieiia  pozycyi hr. Gołuohowskiego, tym- 1<>Sy tUX60kl*
a. przeniewierczą politykę Stanów czasem jest faktem , że pozyoya ta jest zupeł- ' 1 marJŁ1 °  ' rub â 127.05.czną 

nikczemną,

Odznłczon* w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi­
nisterstwa handlu

Lwowska Fabryka Asfaltu
T E R T U K  do krycia dachów 

Szeligi-Lyszkiewlcza, Inżyniera
L w ó w ,  ulica iw. Marcina *«■

A sfa ltow ą  m a s ę  w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych.

T e k tu re  u le p szo n ą  o g n io trw a łą  do kry­
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 matrów 
□  od 2 rir. do 3 tli. W ot.

Asfaltowe elastyczne płyty Izolacyjne. 
JLafc asfaltowy iwiecąoy aa kansarwaejl 

dachów fakturowych, itlaca i drzewa.
Hnaołę angielską, Bezwodną.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowa 
tekturowa ora* raparacye tychie. Długoletnią trwałość pora- 
on ria.
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66)
Prcygnity francuskiego szlachcica

Z pamiętników Ge "tona da Bossa, lian* da Marsąc 
p s u

STANU t A WEYMANA.
Prztłużyla z angielskiego Eugenła Żmijewska.

(CiąL dalszy).
. Spejrzał na mnie bacznie i ramionami 

wzruszył.
—  Niech, miin dyabli porwą, jeśli wiem, 

ezyś waapan głęo&ki czy płytki: fnrfant ozy 
azalaniao? — zawołał,

—  "Wolno i/aópanu mówić bezbronnemu wię­
źniowi, co ślina na język przynie re —  odpar­
łem ohłodno.

—  Turenne zwykł mów-u to, co myśli, każde­
mu —  rzekł wyniośle —  wr-iam właśnie od 
tej zuchwałej dziewczyny, którąś waópan re­
gaty rozumu pozbawił. Gdybym m'ał nad nią 
władzą , tobym ją kazał oćwiczye i zamknął 
o ahlebie i wodzie, az dopóki zdrowych zmy- 
ałów ttfó odzyska. A 1® ie władzy nad nią nie 
mam, murzę inay obrać spesób. Gzy waópan 
nie domyila się p. de Maraac, jaki los pana 
czeka? —  zapytał bezczelnie.

Uspokojony tern, co powiedział o made- 
mo selle, rzekłem: że liczę na sprawiedliwość 
króli Nawarry.

Powtórzył te os tamie słowa z dziwną in- 
tonaeyą, której zrozumieć nie mogłem

—  Tak, panie, króla N-warry —  rzekłem 
z naciskiem

—  H a ! Ufność taka jest usprawiedliwioną 
zapewne —  mówił urągliwie. —  Dałbym sobie 
palee poucinać, że wiedział on o tej sprawie 
dal .ko więoej, niźli chce przyznać

—  Czyż tak doprawdy pan wicehrabia są­

dzisz o królu Nawarry ? —  podchwyciłem, spo­
glądając mu prosto w oczy

—  Tak, tak, o królu Nawarry —  przedrze­
źniał mm® — ale dajmy jemu pokój. Spój rz-no 
waópan na to.

W yjął z kieszeni papier, właściwie par- 
gamin i podsł mi go z dziwmy m uśmiechem.

Podszedłem do okna i czytałem, ni* mo- 
gąo zmiarkować, dlaczego mi to wręczonem 
zostało.

Była to nominaoya, oseby niewymienionej 
w dokumencie, na posadę gubernatora w Ar­
magnac, z pencyą dwunastu tysięoy liwrów 
rocznie.

—  No, i cóż? —  zagadnął Turenne.
—  Go ? —  powtórzyłem, jak odurzony, bo 

ten dokument budził w sercu no jem dziwne 
nadzieje.

—  tksjś waópan przeozytał?
—  Przeczytałem.
—  No, to teraz posłuchaj, co ci powiem. 

Gmów jestem łaskę oi 7yśv»iadc3yć, p de 
Marsao. Ofiaruję ci wolność a nawet w tę oto 
nomimoyą nazwisko pańskie wpiszę; jidea wa­
runek wszelako stawiam.

Spojrzałem na niego ze zdzieleniem, u- 
sprawiedli wion3m tak dziwnemi słowy.

—  Pan byś mi ofiarował taki urząd ? —  py­
tałem niedowierzająco.

—  Król dał mi go do obsad-seijia — brzmia­
ła odpowiedź —  a ’ a gotów jBstem ofiarować 
go panu, ale przedewszysrkiom —  dodał bu­
tnie —  postawię warunek. Będziesz miał wóz 
i p-zewóz: po jednej stronie stanowisko za­
szczytne i intratne, przewyższające najśmielsze 
marzenia p. de NLarsae, po drugiej mc ja zem­
sta, fak samo groźna dziś, jak był* nią wczo­
raj. Zdecydowałem się pana przekupić, iii* dlf - 
tego, żebym nie miał innego wyjścia, lecz że 
taka moja fan.taz.ya, z której korzystać waópa- 
nu radzę.

—  Jakiż jest warunek, m. le \Lomte ? —  
pytałem, już go się domyślają po oroszę.

—  Taki, abyś waópan zameohal starań i za­
biegów o rękę mojoj krewniaczki — odparł.—  
Tylko tyle. "Wszak mało żądam.

Patrzyłem na niego ze zdziwieniem, zro­
zumieć nie mogąo, dlaozego tan pnn wszech­
władny wchodzi w targi ze mną , :tóry jestem 
na jego łasoe i niełasce, dlaczego warunki mi 
stawia, i ambioye moje z&dowolaió pragnie? 
Ani rusz pytań tych rozstrzygnąć nie mogłem. 
Spoglądałem na niego w milczę n” i z ta- 
kiem zakłopotaniem, jak gdyby koronę Fran­
cy] mi dawał.

—  No i cóż —  pytał po chwili. —  Gzy zgo­
dzisz się waópan ?

—  Przenigdy —  zawołałem.
—  Czy mnie uszy nia mylą ? —  rzekł z n v  

oiłikiem. Ofiaruję waópanu stanowisko znaczne 
i nrnją pritekcyę, panie de Marsao. Czyż­
byś pi n  przekładał nad to więz;enie i moją 
zemstę ?

—  W  takich warunkaoŁ przekładam.
—  Namyśl się pan, namyśl —  mówił, hamu­

jąc się z trudnośuią.
—  Jużem się namyślił —  odparłem
—  Aleś zapomniał uoże, gdzie j steś i przed 

kim stoisz —  mówił —  zapomniałeś jakie za­
pory wznojzą się pomiędzy waópaaem a tą 
utopioną dziswozyną? Zanirabyó do niej do­
szedł, ileż to zwalczyć byś musiał przeozkód, 
ile zjednać sobie osób ? Czy zastanowiłeś się 
waópan, co znaczy m n i e  do walki wyzywać 
i ozyś rozważył: który też z nas dwóch ła­
twiej odnieść w niej może zwycięstwo ?

—  Wszystko to wziął >m pod uwagę —  od­
parłem, ale mi głos drżał, i pooh mn’ iło w ' 
oczach. I

Choć ani chwilę nie myślałem o przyję- 
oiu jego waruniu, choć czułem, że on się do 
mnie zniża, a ja mam nad nim przewagę —

jednak serce zamierało mi w piersi: bom so­
bie przypomniał, ilu to takich jak ja bieda 
ków zgniło w więzieniu, bom widział przed, 
sobą szereg dni ciemnych, beznadziejiyoh, 
bom tęskił za ś wieżom tohnl iniern wolnośo:, 
za brzękiem szpady i tętentnem końskich kopyt.

Sąazdera, że p. de Turenne po usłyszeniu 
mojej odpowiedzi, opuści mn ie natychmiast, lub 
tez gniewem wybuohnie, ale, rzeoz nienojęta, 
on się miarkoweł.

—  W ;iru —  rzekł ze zdumiewającą cierpli­
wością —  wiem, na kogo waópan liozysz. Zda­
je oi się, że król Nawarry cię osłon1". Otóż 
daję ei słowo honoru Tu cenna, że on nio 
nie zrobi dla waópana, słyszysz, król Na­
warry nie udzieli ci pornosy. No, i cóż teraz 
mi odpowiesz?

—  To samo, oom Dowiedział przed cbwilą.
—  Ten gorzej dla waópana —  rzekł, biorąc 

ze stołu p&rgamin —  tem gorzej dla waópana 
—  p >wtórzył urągliwie. —  Mi *łem cip za łotra. 
Wi. zę, żeś szaleniec.

R OZDZIAŁ X X X V .
„Vive Ie roi !u

Wyszedł^ pozostawiając m r s  w rozpaczy, 
Nie widzi Hem już żadnego dla siebie ratunku. 
Na króla Fraaoyi przy jego słabości charakte­
ru liczyć nie mogłem, a jeśli, jak twierdził Tu- 
r«nne, opuścił mnie i król Nawarry, to byłem 
człowiekiem zgubionym.

Z tyoh smutnych myśli obudził mnie 
zgrzyt kfiifeza we drzwiach. Stanął w nich p. 
la V„renne.

—  Zapomnieliśmy o waópanu w tym zamę­
cie —  mówił uprzej nie —  a widzę, że i służ­
ba straciła głowę, bo biedzisz waópan po cii ra­
ku. Ale teraz nie będziesz miał powodu się u- 
źalaó Mam rozkaz prowadzeń t wrszn uoci do 
króla i to natychmiast

—  Do Saint - Cloud ? —  zawołałem zdzi­
wiony.

—  Nie, do króla Franeyi, tutaj.
—  TT Meudon?
—  No, tak. 0 

Wyraziłem zdziwienie, że król takpr$a
do zdrowia powrócił. Jj

—  P h i! —  mówił p. la Varenne —
jak rydz. Zostawię panu moją świecę, * L a
będziesz gotów, zejdź natychmiast: krew’1'* 
ozekać nie lubią. A l6 prawda, byłbym zl - 
mniał —  rzekł wracając się odedrzwi —■ 
no mi baczyć abyś waszmośó po drodze 
rozmawiał z nikim, aż dopóki nie stanie®2 
obliczu króla. Pamiętaj-że o tem wąóp* 1 
gdyby nam przyszło ezekaó w przedpokoju-

—  Czy mnie do innego więzienia prZ!?1 
wadzą? —  pytałem zaniepokojony.

Ramionami wzruszył.
—  Być może —- ja nie wiem —  odparł- . 

Rzeoz naturalna, żom nie spodziewa* “
się nio dobrego po audysnoyi, takim obcił® 
nej’ warunkiem; chcąc jednak enpręłzej P° 
żyć konieo niepewności, gorszej od wszyetki* 
pospieszyłem się ogarnąć przystojniej i z®sZ 
dłem na dół. ^

Oezekiwal już na mnie p. la Yarenm
orszaku p&ohołków. Zlziwiło mnie, że f  
bramie zamkowej stoją podwójne straże,

i
»1«.Ul a LU. 1O AatUAUn jJUUwUjaO auż«&v) .

wziąłem to na karb czujności, spowodoWt* 
zamachem.

W  przedpokoju panowało gorączkowe WZj . 
rżenie, dwore.oy, zbici w pojedyńcze gron 
szeptah tajemnicze, spoglądając wciąż na drz 
królewskiej komnaty. Nie słychać było ludz^’* 
g ° g l 'S U . . ;

Ta cisza, to pomieszanie przypomniały1', 
dwór w Blois owoi noby, w któięj ko. de 3f® 
coeur potajemnie go opuścił; ale wtedy 
zalegała w pokojach opustoszałych, dzik 
w roj nych.

(C iąg dalszy nastąpi).

Ul Gnik r o ln k 7 .} ,  liczący 33 lat. 
Niemiec, władający językiem poi ikim, teo- 
ietyc*nie i praktycznie wykaztalcon; z 
wszelkiemi gałęziami rolniczego przemy jłu 
obzaajomieny, z najlepszemi świadectwami 
poszukuj<.= si moistnej maady w większych 
dojrack Królestwa poltkieęo lub Galićyi 
Zgłoszenia przyjmuje fabryka maszyn M 
Peterseima w Krakowie alha Długa L 30

!•!

K ła iJaę  wszelkiego rodzaju, t»t nęską 
jak i żeńską, dootarcz* Biuro K, Pietru- 
skiegr, Lwów Sykataska 26.

i » o  e p r z e d a n l a  koń wierzchowy 
którj v lojedj ak dobrze chodzi w za 
przęgu. Kochanowskiego 5.

S p r z e d a j ę : 2 większe, jeden mniej 
szy majatek Gleba wyborna, ceane lasy. 
Bliższa Biuro Olszewskiego pod H.

D o  s p r z e d a n i a ,  ul. Sykstusk.L 1. 29 : 
Dwie szafy, komódka, stoliczek damski 
kousola, ir.achoniowe ; irzechowy irredens 
z marmurową płytą i stół; starofrancuski 
pająk i lustra, dzcźególy udzieli dozorca, 
pośrednictwo wykluczone^________________

Do wydzierżawienia
majątek ziemski obszaru około 9 O O 
morgow pól i łą h ; chmielarnia, 
gorzelnia, miyn wodny o 3 kamie 
niaoh, budynki przeważnie muro­
wane; blisko kolei przy dobro, 
drodze; inwentarz żyw7  1 martwy 
do nabycia Bliższa wiadomość: 
cJ. J,, Lwów, ulica Brajerp 1. 8 , 

pierwszo piętro, drzwi 5.
W  i l o i l  ■ powiscie iJuczachlm, pół 

godziny od stacyi kolejowej, w znakomit-j 
glohio, z doskonałymi budynkami, Icdn/m 
dworem, ogrodei i wielkim saaem, z po 
wodu choroby właściciela zaiaj z całą kre. 
.cencyą świetnie się zapowiadającą, z in­
w entarzu żywym i martwyn z całem u- 
rządzeniem dweirn wyjątkowo korzystnie do 
sprzedani a, — Ohszai 750 morgów, w tem 
169 morgów lasu, 600 dębów nasieuników 
Pożyczka tow kredyt. 50.000. L'iższej 
wiadomości udzieS faucelsrya Dra Stefana 
Frenkla, Lwów. Kilińskiego 2

Stłcya kolei: Muszyna 
Krynica, z Kra ko "-a 

8 godzin jszdy. 
ze Lwo.cn 12 g., zŁu- 

dt-Pesztu 12 godz. K R Y N I C A

c. k. Zakład zdrojowy w Galicy:.

Poczta (3 ri tzy dzien­
nie) i urząd telegra- 

fiiczny w miejscu. 
Apteka,

W harjiatacll 590 ni.lt |I; 1 1 1. Od stacyi kole jow ej godzina b ite j d .o g i. 
N a sta cy i wj godne pow ozy. Środki lecznicze Zdroje bardzo silnej szczawy 
waj iSnno i niagueziowo-sodowo żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo 
obfite w kwas w ęglow y w olny, m etodą Schwarza ogrzew ane. (W r. 1 8 9 7  
w ydano 43 50UJ. N ad er skuteczae kąpiele borow inow e (W r. 1897  wydanu 
1 6 .4 0 0 ). Kąpiele gazowe z czystego kwasu w ęglow ego. Skarbowy zakład 
hydropatyezny p od  kierunkiem  Dr Ebersa VVr. 1 887  w yd. 1 2 .0 0 0 ) .Kąpie 
lerzi cn i; Klimat wzmacniający podalpejski.Wodj mineralne miejscowe 
i wszelkie zagraniczne. Relir.Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka 
lecznicza. Apteka Lekarz zakładowy Dr. L  KopIT z Krakowa ; sta le ca ły  
sezon  o rd jn e ją cy . Nadto 12 lekar/.y w olno praktyku jących . Mieszkania 
przeszło 1 5 0 0  p ok o i z całkow item  kom fortem  urządzonych  w C6nie od  6 0  ct 
dziennie w zwyź. Dom zdrojowy, Czytelnia, destiuraeye, Pensyonaty pry­
watne, hotele, cukiernic, Kośeioł katolicki, Cerkiew, Muzyka zdrojowa 
Staia jd y rek torA .Wroń sk i). Stały teatr, k on certa , odczyty , ba le . Spacery 
w u rocze ok olice  K arpat. Rozległy park szpilkowy w zorow o m zą d zon y  
około 1 0 0  m orgów  obszaru. Erekweueya w r. i 8 ł 7 4 » 5 0  osób . Sezon od 
15 inajadoSOwrzeŚnia. W m aju,czerw cu  i wrześniu cen y  kąpieli, pomie- 
szkań w dum ach skarbow ych  i potraw  w restauracyi dom u zdro jow ego  
o 2 5 ° /0 n iższe. Yv iipcu i sierpniu nic udziela się ubogim żadnych 
ulg jak uwolnień od laks kuracyjnych itp Rozsyłka wód mineral­
nych krynickich od  kw ietnia  do listopada. Składy we w szystkich w ię­
k szych  m iastach w kraju  i za granicą. Rliższyeli wyjaśnień na żąd an ie  

udziela, broszury i prospektu rozsyła 
C . h .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K r y n i c y .

i , u l. a m e r y k a ń s k i e  do sie-j 
kania niesa po dr. 3.50 i 3- — MiszyiJ i 
amerykański do robienia lodów wiemr y 
śei l, 2, 3 litry, po zlr. 5 50, 6 s0 i ?'50, 
poleca Piotr Cbrza stowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (n« przeciw 
Katedry;.

W yeuri , k a w a  pół k.lo 75 
Syryusz ul. 8 Maja 1. 2 Lwów.

t t a j o w e j  d r y i i d z y  pół rilo 32 et 
tylko w landlu Leonarda Soleckiego,
Lwów ot, Batorego 2._____________________

Run er; na|lepszyeh fabryk 
a n g ie l s k i e b ,  t r a n c u s k i c h  najtaniej 
baidei Ed. H a w r a n e k  Lwów.

H a n d e l h erb a ty , k aw y i w ina

E D M U N D A .  R l E D L i A
we Lwowie pu c Maryacki 10 poleca i ylepsze gatunki BLA-

fła

8.- pół kg. rir. —.90
9.50

10.—
10.40
10.75 
J0.75
10.75
10.75

96
1 . -
A04
1.08
1.08
i 08 
1.0 8

Sr o  -z ta  Grzymałów przyjmie rutyno 
sranego ekspedytora lub ekspedytorki.

Z a rzą d  ilóhr B y s z ń w , poczta lo 
co, stacya kolei Sokal ma do zby cia zar.z 
1200 worów kartofli „imperator1* hurtem 
lub częściowo. Wiadomość w zarządz;e 
aob; um/“

P u h a c z e ,  piękne i bardzo ła­
skawe po 20 zlr. Ko iecińsbi Bilcze złote

Perskie djw sn}. 
K o p e i  n lfa a  1. 5 .

Lwów nllca

Poszuiuje Dożyczt' 3.000 zlr.
na pewną Łipot°kę za iw^otem w dzit 
sięciu latacli. Odsetki 7 pre płatne we­
dług umowy, lub za edsetki wygodne 
Domieszkam na wsi ze zdrowym wi- 
ktem. Zgłoszenia pod M. poste restan­

te : Lomna.

Nowoćcl w pi iri*H<>lkach. 
kapelnb*,aeh, b lu zach , 
rę k a w ic z k a c h , w elo­
nach, w wiązkach t k o ­

ron kac h pc zaaziwiająco niskich cn- 
na . M bIśop de Vouve Mes 

la d a n ie  Bert ha F ie d ljr  
L w ó w ,  p l a c  K a p i t a l n y  1 8 .

Sło«niczek obsrsh wynzdtf
OKoł« 10.000 wyrazów obcych i łaciń­
skich przysłów i sentencyt w poisk.ej 
mowie użyz ,nycb, wraz z ich dokła- 
Jnem . b „mieniem, Cena w oprawie 
75 ct. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Za nadesłaniem przekazem 
BO ct. wysyła takowy franco rydawca 
S t a n ia ła 1™ k ó h f e i  L w ó w ,  n i. 

Batorego 38.

W Y  o imaku czysto aromatycznym, które rozsy ta francu opła­
cone Jo każdej stacyi pocztowej 4*|, kiiogr. w woreczku. 

Portorico . . . ałr.
Cuka gruboziarnista . . „
Ceylon zielona . . a

„  „  przednia • „
„ „  gruboziarnista . „
„ „ perłowa . „

Mucca arabska t-rdzo aromatyczna „
Jaw* złota . ■ » ...............

U w a g a .  Kaw* Mocca arabska sima, używa się tylko 
na „zarną kawę, zaś na białą k k  potrzebr uż wać z Diyło­
nem lub Jawę Jeżeli używa "się kar/y gatunki mieszane, wów­
czas należy kardy gatunek oddzielnie opańć.

O p a k o w a n i e  n i c  I lc a y  s i ę .
Zamówienia z pruwic-.-yi załahAa się odwrotni pocztą.

i .  Gzarnicki i K  Olszew ski Rynek I. 21
praoowf.ia i s i k i  rekaw iczok

własnego w /ro b a
polecają na sezon wiosenny wielki wybór modiycb 
rękawiczek, gorsetów, krawatów portmonetek i 
wszelkiej ęalanteryi. Przy zamówieniu gorsetów 
z prowincji, pręsin_y o podanie dokładnej mirry a 
to objętości talii, piersi i bioder, biorąc miarę po 

gorsecie.
Wszelk:a zamówienia z prowineyi uskutecz­

niają się odwrotną pocztą, po cenach możliwie naj­
niższych.

JoseF Czernicki i MięhaJ.Olszewski 
Lwów AyneklU.''"” -

A r t u r  Koscibki
(3TRIUSZ) 

lw ó w , uliou L>n.a “tynowska L „  
(dom własny) ulica Trzeciego Mals 

liczba Z
polooa wyboru, k a w y  wprost j 
4  “lerjii puł kilo od 75 et. Naj 
epwe h erb a ty  pół kiio od 1.50 
k o n ia k  kuracyjny ud 1.80 but
MIJ ifpity od 12Q .1

mto aolaadcrpki* nól kl- 190

nowa 
leczniczo 

kosmetyczna 
woda do Kłosów.

dzczególnie doświadczona przeciw i morzeni i się łnsk, 
przeciw świędzeniu skóry na słowie z łusk pocho­
dzącemu i przeciw ypadaniu włosów .....

Zrobione wedlo wskazuwek
Pana D r a  m e d .  J .  E .  E ich h o fT fa .

Speoyalisty chorób skórnych w Ełberfeld.

Wyłiczny fabrykant: Ferd. Mtllhens No 4711 Kolonia
nadworny dostawca cara rosyj 'kiego.

N. B. Części składowe Captolu są na każdej flaszce podane.

■ l ilia , ■ " ■ i i m iiMI i — MM II— UW
| Pierw sza n a j  s t a r c z  a

i  M i  F f f l f f i A  R O W E R O W !
WILHELM MICKEL w Sianem Czechy.

Czeski fabrykat lepszy, tańszy niż niemieckie i zagraniczne, 
Z a s i ę p c a  < ł la  G - a l i c y l

LUDWIK FEIGL, m  i
Skład rowerów, części składowych

w najlepszym gatunku a bardzo n&mo.

t w  i>(ip Q v i« d s i ą b > ^ ;  ^  M e i fa w i& L

,saz
i przyboró dla c j l  listów |

F i r m a  W I B T 1 I B  B E R G E R
Lwów, Ak.demicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 
H k łr t l r o w e r ó w

Ceny ściśle fabryczne. G^arancya nieogra­
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom­
pletne ubrania, Wł»sny fachowy warstat 

reparacyjny.
C e n n ik 1 i l l u s t r o w a n e  g r a t i s .

Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lwcwie
c  ̂ E R M w s a i M a

n l l c a  K a r o l a  L n d w  i k a  l i c z b a  3
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.)

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów . luster, l»o -  
k o k o w e  w j z e l n i e  o z d o b y  k o ś c i e l n e ,  o ł t a r z e ,  ambony, figury 

świętych i tp za spłatą v ratach.
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą

, 1  k t  l  8 • iNowo otworzony
I^ C ód . ’ » J

zaprasza P. T. Panie do obejrzenia mego wielkiego wyboru

m  & p e l u s z f  w i o t g e i i a f c h
Modele paryskie. Ceny m3Ź<i*de najniższe Przyjmuje również 

zamówienia na prowinryę.
______________Ulica Jagiellońska 7  (róg ul. Trzeciego M aja).

I

'Ł a z ó w

/.ąarjuc tego na całym kwiecie znane 1 
łubianej marki jest się pewnym, że się rost* 
7n c z y n te ,  '• o b r e  k a k  to  i ador ,'oi.ywn0 
i obfite w składnik i zasypujące mięso

Polska szkolą na c y ta !
Dzieło do s a m o d z i e l n e  n a u k i
przez dyrektora i nanc: ycitla gry na 
tym instrumencie Wfad. Mańkowskiego 
napisane i przez wszy.tkie pisma za 
najlepsze uzntne, W  eieg. kartonowej 
oprawie S złr:, do nabycia we s szy.t- 
kicb księgarniach, jakoteż u nakładcy. 
Naby wając; m dsieło to wpross od na­
kładcy, p.-zysłnża naby< ie za rzetelną 
cenę u la. lego, fabrycznego kosztu złr. 
6, doskonałe; nowej przez autora wy­
próbowanej Koncertowej cytry w pu­
dełku wraz z wszelkiemi ] rzynależyćo 
ściami: Osobno cytra ta nie sprz ihj? 
się. W handlach muzycznych w dwój­
nasób tyle kosztuję, sprzi daje się zaś 
tak tamo dla ego, zeby rozpowszechnić 
gre na tsk wdzięcznym ii Tumencie, 
i dla tem łatwie. "ziej Bprzeda; y powyż­
szej "zkoły. Aaresować należy do skła- 
dt S t a n is ła w a  B ó b l c r a  n l l c a  

B> t o r e g o  3 8  w e  L w o w ie -

S t a d a  o w ie c
„Negretti Elektorskio“ 550 sztuk, 
miedzy którymi jest 6 b ranów 
Djportowanyoh 220 maisk stano- 
wnych, 50 matsk jarek I 274 sko­
pów 1 do 4-latnion o wełuieł je ­
dwabistej pierwszej jakości zaraz 
do sprzedania w całośul lub cz^ 
ścli w i. Bliższych wiadomośoi u- 
dzieh Zarząd dóbr Nadyby p. loco.

Załozony^w^rT I85R

Tadeusz Miłaseewsfei
ziflurmlstrz

Lwów, Akademicka 3 
poleca swój

S k ł a d

U M
k ie s z o n k o w y c h  i  
stołowych, ścien­

nych i pcdróiayoh. 
Każdr sprzedaż i 

naprawa pod gwa-

aławue nft całym śwl »cle 
Koła

„ O p u l ”
fabrykat 

pii rwszorzę- 
dny. Wyłą­

czna sprzedaż 
Bubt winy : Cycls. bouto

i   , Lwów, ul. SyKStuska 6,
pa iaż IlansLianna. Ulgi w snłatrch wW- 
dl* umowy. Dla prowineyi cenniki gra­

tis i firanko

dla Galie, i i 
>Au Louvre“ .

Piu iap  a s a  i ?

Jedyny skład fab yczny

Parasolem;
francuskich i angielskich, kolorowe od 

i  2 50, cz ,rne od 3 zł., koronkowe i fanta- 
yjne od 6 zł. Kolory najmodniejsze, to- 

,war świeży, rąLzki angielskie, druty paragon

łórski i 8zvdlowsd
1 Lwów pŁ Maryacki (róg HetmańiŁłij.

I C a r o  i  J c l l l n o h  ®H A

Jagiellońska 23.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylających potrzeb, 
opakowaniu, i izacb " lądem i morze: 
kol.ją, drogą kołową 1 w  tu le jH ca

NAJŚWIEŻSZE

Wy pożycza! u.a książek
I  N U f

Stdiiisłnwa Kohlera
w e  I .w o n  l c  n l i c a  B a t o r e g o

tuż naprzeciw Gimn Er. Józefa 
Abonament (3 tomy na raz) 40 ct. mie­
sięcznie. Kaucya t złr. Na prowincje 
(10 tomów naraz) abonament 1 złr 
miesięcznie. Kaucja 5 złr. Najnowszy 

k& log wl«śaie upuścił prasę. 
Zapisywać się me sna codzienni”, 
Nuty 6 kattałkó,. naraz 60 ct. mie­

sięcznie. Kaucya 1 złr.

H A S D V , ? z

PIOCIEM i Bltiizm
JAN* RIEOLA

W E LW O W IE

pokaz n ajUmie} ®i&męga, wyro Oh

Kosasule aalonowo
no sl. 1.05, J. E55, *. - Ł 8-85, ‘i  60 i » [  

a er odaiii eikowyr 1 ł fał. fs 
'  -  7M  3 

kr.to- 
f a  \L 5o i z 71 

K t o  8ł; 1.55 I 1 80 
ołlobieas* m  m ór sSw“ A«kici 
*ł. S-BO, 1.5“  i 8.75. 

k  » "  '  * . 4  la ” h l u ł » k ó w  po «L 
1-4C 1 1.6$ 

f  óF en 'iu  ' a lołsl.rr-al 58 ol. 
k o  kab '«i >f U  d .

« A U S S  O S Y
8a st, 90, sl 1.05,516. *5, 1.C5, z.80. 

La r< W j dii* e b l * p * k 6 w  po 
85, 96 et. I d , 1,10 
■f • r n w  twSa po li. 9.40 i 75. 

■łmrUL ety ta a po sl 4 i r*>.
t l f c . i  za*. v * b  ał a.50.

^ s w d s lw e  la  a le  §

Bkitrpetii, pończochy
i ls  psi, p m ó v  i dsloci.

1 B A  W  4 f Y
w asjnrtfk >sy* WTborw.

Z i ówtaais i  prowiMii wykossią 
ii( sajsianuurtaj,

Ns łą d u i .  * laąolow. an iiM .
- -  - '..••-ru .” t*-'

Lakiery
na

k t p e l u s z *  s ł o m k o w e
i na

" b - u - c i j c i

7 różnych kolorach i najle­
pszych gatunkach

poleca

W .  C Z 0 ‘ P

i Sklep papierowy, palaiiterJ fl 
z trafiką, do sprzedania. W Ł  
i ten i a pisemne ,* ul Kup*1 
drobne0 w binrze 1’ lo ir.a

~  T T  OBECNEGO (

Z A S I E W U ! !
.9

iI ię a ta n V i tr a w  g a io n o n '? ^  
U lięszaafei tr&w łąk oW )
na grunta najliohsze, średnie,  ̂

bre i najlepsze. 
Wszelkie nasi n* traw ga-1 

kowyi h-
B a r a k i  p a ste w n e  olbrzym1 ’ 

w różnych gatunkaoh. . - 
K o a lc i e  : Lucerna orygiB*
francuska. Kukurudza orygioft 

amerykańska „Koński z ą b  ■ 
C n k r  jw a  tr  c ln a  (Sarhuo?

haratum). ^
C rO m y c a  b ia ła  (synppi1 11 .„ 
N a sio n a  najlepszych faeol '• ZP 

ragowyph, ogórków itp- 
i po najtańszyoh cenach 

polec*
nowo otworzony

Główny skład nasi01"
roślin i produktów

dfm o w jrh
ZYGMUNTA

byłego zastępcy firmy handle ^  
JAN A STACHIE NYICZA 

we Lwowie plao H licti liczb® :
Cenniki nasion na żądanie *3. 
handel gratis i franco odwrf ® 

(Biuro anonsów ^Im p^^A

Na sezon■
Ł.AKIEH  

do kapeluszy s ło m ^  
wych wa w s z y s t^ i^  

» o h r a r h  polecają
FRIEDRICH i BEACOO
Lwów ul. Hatmąńska I-

obok cukierni Wgo Groma.

jarali ator Grodtowice
poc*ta Niepołomice

poleca do sadzenia następujące S*1

Z iem n iak ów
n«j staranniej wybieranych:

C o r l a  I nowsze odmiany 
J lliir i» li>  /  Panlsen*

Sine olbrzymie
Athene, Aspasia. uno,
He .Tnaa- 8 20 za 107 kg. z rot,® jj 
odstawą do stacji Kłąj lub Podł«a I 
worka i 20 kr. taniej. w  f

Przy zamówieniu zł. zad*1*
100 kg. reazta za pobrani*"!,

u w ozjc uuunauj
anlsena
ymie (Blane-R» M  

Juno, Reicbsk*; fl) i 
107 ke. z w f ^ V

Także
f i r u H

kapy na
dywany, portyery,
kołdry wato- ,ni f ę ,  .
łóżka w składzie dywanów „Au 
Lwów dl. Sykstus** 6 (Pasa*. 
mana). Na ^-owincyt wysyła sł“  

niki „radi i franfio

Żółkiewska 2,

Ważne dla Pań \
Tylko za 10 złr. wyuczyć ^ “Lya 

kroju Irancuskiego pod gwara, .^ej- 
szkole kroju J^ugenii Wecl5 ,iętr0' 
swów ul. Cborażczyzny 1. 5, 
drzwi 19. . „„p»ni6,

Osobny kurs dla wiecej 
wnocześnie w nauce udzi u A V  Gan’ f- 
zniżonych warunkacli. Po un.i11 ?t*ńJ 
cenach sprzedaje sie formy 
żakiety, peleryny, szlafroki 11 -  ,( ? y 
muje sie do -krojem* r-ałc s —rl
zadanie do sfastrygowania 4j
wania poc' gn -raneya najsat l W , ,  „c jl 
kładaości. Zamówienia n a p  
uskutecznia ei§ odwrotną pocztą.

B *I®P»
W " ./.„«rar* iii HndaK.


